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Uważamy że: 
„Pamięć okropności wojennych jesi 
dostatecziie silha, aby Europa stała bez 
bronna | bierna wobec poczyn:i, dążą 
cych do spalenfa traktatów pokojowych 
w ogniu hitlerowsko-mussolińskiej wy 
mowy“. 

(patrz. art "wstępny str. 3-ci? 


* Skrzynka pocztowa I32 
dla interesantów tylko od godz 2 de $ po poi 


Oołata pocztowa uiszczone ryczałtem 


Tajemniczy kablogram z Tokio do Genewy. 


Gromadzenie wojsk na froncie pod [zehol. 


Oczekiwanie wieikiego ataku wojsk japońskich. 


TOKJO, 21.2 (PAT) — Rząd prze- 
słał delegacji japońskiej w Genewie ka- 
blogram, zawierałiacy, jak przypuszcza- 
ią. decyzję o wystąpieniu z Ligi Naro- 
dów. Data tego kroku ustalona ma byś 
później, W odpowiedzi na postanowie” 
nie zgromadzenia Ligi Narodów złożo” 
na będzie kontrdeklaracja japońska. 


WYCOFANIE DETEGACJI. 

LONDYN. 21.2 (PAT) — Biuro Reu- 
tera donosi z Tokio. jakoby gabinet ła” 
poński postanowił wycofać delegację 
japońską z Genewy oraz przedsięwziąć 
niczbedne kroki w celu wvstapienia Ja” 
poni z Ligi Narodów tylko w wypad- 
ku. gdyby zgromadzenie Ligi przyjzło 
na posiedzeniu w dniu 25 bm. sprawoz” 
danie komisji 19-ti 


PORZUCENIE KONFERENCJI ROZ- 
BROJENIOWEJ. i 

TOKJO. 21.2 (PAT) — Ministerstwo 

wojny i marynarki oświadczyło. że 

główni delegaci wojskowi i morscy Z0* 

stana wycofani z konferencii rozhroje” 


niowej z chwila wystąpienia Japonii z) 


Ligi Narodów, gdvż według panuiących 
tu przekonań, atmosfera w Genewie 
jest zbyt niepomvślna dla Japonii. Inni 
delegaci pozostana w Genewie w cha- 
rakterzę obserwatorów. 


KONCENTRACJA SIŁ. 

LONDYN. 21.2 (Tel. wł.) — Według 
informacyj „China Times“, japońskie 
dowództwo koncentruie na granicy pro 
wincjii Dżehol bardzo znaczne siły bo- 
jowe. 

Ostatnio przybyła na teren działań 
bojowych 9 dywizja. sześć eskadr po” 
wietrznych i masa czołgów. Oczekuią. 
że w akcii przeciwko prowincji Dżehol 
weźmie udział 300 samolotów. W 
czinstan fest w budowie wielki aero- 
drom dla japońskich samolotów. 

Japończycy nazywają ofenzywę prze 


ciwko Dżehol skromnem określeniem: |ków i liczne oddziały wojsk mandżurskict, | kinem. zapełniona jest samochodami ciężaro- 


karna ekspedycja. 


Do Mukdenu wyjechali koresponden | liczbą czołgów, oczekują 


ci prasy japońskiej, którzy będą towa: 
rzyszyć armji w jej pochodzie w głąb 
prowincji Dżehol. 


W OCZEKIWANIU ATAKU. 
PEKIN, 21.2 (Tel. wł.) — 50.000 Japończy= 


wraz z wielu samolotami japońskiemi | wielką 
sygnału gen Mutu 
do rozpoczęcia wielkiego ataku na Dżehoł 
150009 żołnierzy i ochotników chińskich za; 
muje tymczasem stanowiska na wzgórzach pro 
wincji, stanowiących naturalną pozycję obron- 
ną. 
Jedyna droga, łącząca miasto Dżehol z Pe- 
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ul. Piotrkowska 106 


Przyjmuje wkłady poczynając od 1 
weksle i 


kasa płaci od 7 do Y 


9900009699 


w soboty od godz. 
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


POWIATU ŁÓDZKIEGO w ŁODZI 


dokumenty, oraz załatwia inne czynności bankowa. Od wkładów 
rocent rocznie. Za całość i bezpieczeństwo lokat 
gwarantuje Sejmik Łódzki całym swym majątkiem i wszystkiemi wpływami 
podatkowemi. Tajemnica wkładów statutowo zastrzeżo1a, — Wkłady są 
wolne od podatku. Kasa czynna codziennie od godz. 9 rano do 6 popoł., 


tel. 221-42. 
zł, wypożycza skarbonki, inkasuje 


9 rano do 3 popoł. 


OYĘLOGOŁĘOOSYOOŁROŁLOOE 


węmi, dostarczającemi amumicję. W Pekfnie 


zdzie panuje wielkie zaniepokojenie, wszystkie 
szpitale, przygotowują się do przyjmowam:a 
rannych Atak japoński oczekiwany jeśt z każ 


dą chwilą. 


TYLKO DŻEHOL? 


TOKJO, 21.2 — Z kół min. spraw zagrani- 
szych donoszą, że Japonia ma zaproponować 
rządowi chińskiemu wycofanie wojsk chińskich 
z Dżehbolu I utworzenie po obu stronach wiel- 
kiego muru strefy neutralnej aby sprowadzić 
de minimum możliwość rozszerzenfa się opera 
«yi wojennych na północną część Chin. 


MANIFEST W NANKINIE. 


LONDYN, 21.2 — Według doniesień z Nan- 
kinu, rząd narodowy opublikował manifest, w 
którym wzywa żołnierzy chińskich do óbrony 
kraju apelując do uczuć patriotycznych nafro- 
du chińskiego i domaga się pomocy dia północ- 
nej armil 


—— 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Dzisćw nuiuerze: 
GORACE DEBATY W SEJMIE NAD 
SPRAWĄ NASZYCH WSZECHNIC 

— Str. 

AUSTRJA ODRZUCA NOTY ANGLJI 
I FRANCJI — Str. 2 
TRAGICZNY WYPADEK W ZAKOPA- 
NEM — Str. 2 
WIELKA AFERA PRZEMYTNICZĄ W 
ŁGNZI — Sfr. 4 
LIKWIDACJA BAMzY FAŁSZERZY 
MONET — Str. 4 
TRZECH PRZECHODNIÓW POKASA 
NYCH PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA 
— Str. 4 
— Si.4 
ROKOWANIA WŁÓKNIARZY Z PRZE 
MYSŁOWCAMI — Str. 5 
POWAŻNA ZWYŻKA CEN PIECZY- 


WA — Str.5 
CEDUŁA GIEŁDY — Str 6 
AUDYCJF RADJOFONICZNE — Str 6 


O ZNIŻKĘ CZYNSZU W DOMACH 
Z 


„U, P. U. 

WARSZAWA, 21.2 (Tel. wł.) — 
Lokatorzy ZUPU w Warszawie inter" 
wenjowali w sprawie zniżei czynszu ko 
mornianczo u komisarza  Nakonieczni= 
koffa, który prawdopodbnie zgodzi się 
czynsz zredukować o 15 procent, z tem 
żeby liczono go od l-go stycznia. 


KULT KOŚCIUSZKI W AMERYCE. 
CHICAGO, 21.2 IPAT) — W tegi- 
slaturze stanu Indiana zsłoszono Tezo- 
lucję. żadajacą wyznaczenie dn. 13 paź 


dziernika jako „Dnia Kościuszki* z oka” 


zii 150*lecia przyjęcia przezeń obywatel 


stwa amerykańskiego i awansu jego na 
generała armii amerykańskiei. 


Zabiegi o tron Hohenzollernów. 


Spotkanie żony b. kajzera z Hitlerem. 


Bawarja zapowiada walkę z przemocą Prus. 


BERLIN, 21, 2. Przybyła tu z Doorn, 
w towarzystwie sekretarza księżna Her- 
mina, żona exkajzera. i 

Według wiadomości urzędowych ce- 
lem przyjazdu ksieżny jest- wzięcie u- | 

iału w posiedzeniu jakiejś organizacji | 
dobroczypnej, nieurzędowo jednak za-! 
pewniają, że ks. Hermina chce nawiązać . 
stosunki z Hitlerem, oraz z organizacja- 
mi nacjonalistycznemi. 


Zangara skazany na 80 lat więzienia. 
Zamachowiec przyjął wyrok wybuchem śmiechu. 


MIAMI. 21.2 (PAT) — Sprawca zamachu na prezydenta Roosevelta, Zan 
gara, został skazany na 20 lat ciężkiego więzienia za każde usiłowanie za- 
bójstwa, a więc na 80 lat ciężkiego więzienia. Po odczytaniu wyroku Zanga- 
ra wyraził ubolewanie. że nie udało mu się Zastrzejić prezydenta Roosevelta, 


Przy wyprowadzaniu Zangary z Sali 


śmiał się On głosno. Stan zdrowia bur- 


mistrza Czeruiaka nie uległ zmłanie. Spodziewają siç, że kryzys nastąpi we wto 


rek 


IWahec stanowiska 


gerwać z Ligą i zabrać się do startowczej argumentacji siły, 


JAPONJA A LIGA NARODÓW. 


[P 


Genewy. przectwnego ekspansji japońskiej w Chinach, Japonia zamierza 


Jak tę sytuację wyobraża sobie 


karykaturzysta, 


Przedstawiciele ich będą zaproszeni 
przez księżnę na „five o'clock'', podczas 
którego będzie omawiana 
wrotu Hohenzollernów na tron Rzeszy. 


WŁADZA ZA WSZELKĄ CENĘ. 
BERLIN, 21. 2. (PAT). W Kolonii na 


zlocie narodowych socjalistów nadreń- 
skich kanclerz Hitler wygłosił mowę, w 
której, polemizując m. in. z partją cen- 
trową, oświadczył, że walczy wpraw- 
dzie o zdobycie większości w parlamen- 
cie Rzeszy, chcąc spełnić nakazy kon- 
stytucji, jednakże gotów jest również 
rządzić, opierajac się tylko na mniejszo 
ści. Mowę kanclerza Hitlera poprzedzi- 
ia  dofiląda narodowo-socjalist"" 
oddziałów szturmowych. w której po raz 
parway wzięły udział formacje policji 
olońskíej ze sztandarem, opatrzonym 
swastyką, 


DECYZJA BAWARII, 
BERLIN, 21. 2. (PAT). Przemawiając 


Z okazji 


XXV letniego jubileuszu 
Firma TEA SANNE 


PIOTRKOWRKA 175, tel. 203-44 


poleca w wielkim wyborze: 


Kryształy, porcelanę i serwisy, 


Uwaga: Każdy kupu'ący w dniach 
21 i 22 b. m, od zł. 5— 
otrzymuje upominek. 


sprawa po- | premjer 


na zgromadzeniu wyborczem bawarskiej | 
partji ludowej w Ambert (Palatynat) 
bawarski dr. Held m. in. oświad 
czył, że będzie zgodnie z konstytucją do 
ostatniej kropli krwi bronił samodzielno 
ści Bawarji nawet wówczas, gdyby usiło 
wano zastosować środki przemocy. Je- 


Odpowiedź na 


żeli istnieje plan narzucenia nam prze- 
mocą rządu prawicowego — mówił pre- 
mjer — i powołania króla, to takie za- 
miary są dla nas niemożliwe do przyję- 
cia. W każdym razie nie uznamy prus" 
kiego księcia królem. 


wraże zakusy. 


Obrona każdej pędzi naszej ziemi do ostatnej kropli krwi. 


WARSZAWA 21.2 (PAT) — Na zjeź- 
dzie Il brygady, który odbył się z oka- 
CEEE NEIS E NONE MIEATPUDZTIZTAFEJ OD 


MOŻLIWOŚĆ KRYZYSU RZADOWEGO 
W AUSTRJI 


Dr. Dolinss 


kanclerz Austrji, którego stanowisko zostało 
zachwiane przez dyplomatyczną akcję Francji 
i Anglji w sprawie afery hirtenberzskiej 


Ameryka nie chce prohibicji! 


Uchwała izby reprezentantów potwierdza stanowisko senatu. 


WASZYNGTON, 21.2 (PAT) — Izba reprezentantów przyjęła 289 głosami 
;ezotnc,ę, która przyńęta już była przez senat w sprawie zniesienia prohibicji, 


przecfw 121 
Wobec tego 


że zarówno uchwała senatu, jak izby reprezentantów, uzyskała wymagane. dwie trzecie ogól- 
nej liczby głosów uchwała obu izb‘ będzie przesłana do 48 stanów, z których każdy wypowie 


się za lub, przeciw ustawie. 


Gdyby trzy czwarte stanów wypowiedziało się za uchwałą, zmo- 
szącą prohibicję wówczas zniesienie prohibicji objęłoby cały 


obszar Stanów Zjednoczonych 


Uchwała wspomniana została powzięta iako uzupełnienie konstytucji, wobec czego mie 
podlega zaanrohowaniu przez prezydenta Hop vera. 


zji 15-lecia Rarańczy wysunięte zosta” 
ły następujace hasła programowe: po 
1) kontynuować nadal współpracę 
wśród wszystkich brygad legionowych 
w myśl wskazań polskiego czynu Zbroj 
nego marszałka Józefa Piłsudskiego. 
2) rozpocząć intensywna pracę, małącą 
na celu przekazanie idel i tradycji walk 
o niepodległość młodym ' %oleniom, 
które przejmą od nas odpowiedzialność 
7a losy Polski. 3) współpracować ze 
wszystkich Sił z władzami pańństwowo” 
twórczej pracy, mającej na celu zwycię 
skie przetrwanie obecnego kryzyst. 4) 
w związku z ostatniemi oświadczeniami 
kanclerza Rzeszy niemieckiej żołnierze 
Jl brygady stwierdzała, że tak fak 
przed 15 łaty czynem zbrojnym zapro” 
testowali przeciwko czwartemu rozbło 
rowi Polski „tak obecnie gotowi są z roz 
kazu wodza wystapić w obronie każdej 
piedzi polskiej ziemi do ostatniej kropli 
krwi, 
WYJAZD ŻYDÓW DO PALESTYNY. 
WARSZAWA. 21.2 (PAT) — Wczo- 
raj o godz. 14.55 wyjechało z Warsza- 
wy specjalnym pociągiem 228 emigran- 
tów i pionierów żydów. udających się 
ćo Palestvnv via Triest. 


ZATELEFONUJ ZARAZ 


M. 102-20 lub (17-9 


a ctrzymywać będziesz „Kurjer 
Łódzki”od jutra w domu Pre- 
numeratę zamawiać można poczy» 
nając od każdego dnia miesiąca. 


Str Z 


KURIER ŁODZKI” — Wtorek 21 luteran ras- roku, 


= io  — > 


Starcie poglądów w Sejmie. 


Za i przeciw ustawie akademickiej. 


Gorące debaty nad sprawą ustroju naszych wszechnic. 


WARSZAWA, 21. 2 — Seim przystąpił do 
debaty nad rządwwym projektet ustawy o 
szkołach akademickich. Na posiedzeniu obesni 
są m. in. p. minister W, R. í O. P, ı wrcnii- 
nister ks. Zowzolłowicz. 

Pierwszy zabrał głos Sspirwozdawca tego 
pojektu pos. Czuma (BBWR), Zastanawtarąć | 
stę nad zarzutami, że projekt ten zagraża kul- 
turze 1 omawiając zæągadiienie w rozwoju hi- 
storyczr; 1 referent zwraca uwagę że gdy pañ, 
stwo roztoczyło opiekę mad oświatą, to kultu | 
ra nie obniżyła stę przez to. Dziś stosunek mię 
Gzy szkolniotwem a państwem wchodzi w fazę | 
ściwełszego zespołenia. Znaduje to wyraz w 
nówej istawie Gdy państwo przejęła na sie- 
bie troske o oświatę nie zaba to kultury, ale 
łą rozpow szechniło, Dziś, gdy zarysowują się 
przed spieczefstwem dalsze zadania, must ono 
ttmocmić związek między ownfskami nauki I 
natrczania wyższego, a Ministerstwem Ośwła- 
ty. Ustawa. która zacfeśnia zwfiazck kontroli | 
ministra nad szkołami, jest nie na rękę tym, 
%tórzy chętnie zamenń:ibv mielsce » iym mni-i 
strem, Czy pewne sposoby walki z ustawą nie | 
są zaprzeczeniem kultury i wyzwaniem rod iej 
adresem. zapytuje referent, Omawiana refor- 
ma zawiera trzy zasadmicze zmłany w stosun- 
ku do ustawy z r. 1920 Pierwsza — przekształ 
ca stosunek szkół do ministra, druga — przec-: 
braża stosunki władz akademickich między so- ) 
Þa w obrębie szkoły, trzecia — nsiłule życie 
studenckie uchronić przed  znfekształceniem 
form 1 przejawów. Najzorętsza dysktsfa toczy 


szenia jezo uprawnień 1 możności fenorowania | 
w stosunki szkół, l 

Zkolej reterent przechodzi do scharaktery- | 
zowania art, 3. mówiac. że minister decyduje | 
o tworzeniń | zwijaniu wydziałów 1 katedr ; 
Pragniemy — oświadcza referent — przez fe-' 
torme, wzmocnić w środowiskach akademickich | 
świadnmość ściślejszego zwiazku z ministrem. 
Prazniemy. by odległość między ministrem a 


szkołami zmniejszyła się. Mówca polemizuje z 
zarzutami opozycji, stawianemi temu artykuło- 
wi I zwraca m, in, uwagę, że kwestię perso- 
nalną w związku z art, 3 poruszono niesłusz- 
nie, gdyż sprawa ta należy do pragmatyki pro 
fesorskiej, 

Druga linja zmian dotyczy przesunięć w or. 
ganizach wewnętrznej szkół akademickich, Rek 
tor z wykonmawoy t reprezentanta ma Się stać 
ponadto adminisiratorem szkoły, a Senat ma 
pewne uprawnienia odstąpić ma rzecz rektora, 
inne na rzecz Rady wydziałowej, Przesunięcia 
te referent uważa za słuszne, 

Trzecia linia reformy dotyczy stasunku do 
młodzieży. Nikt nłe będzie przeciwny zdaniu. 
że młodzież powinna się zbliżyć do szkoły t 
do wychowawcy, f musi w sprawach, które 
ją od czasu do czasu dręczą, îść ra moralne- 
mi wskazówkami swoich wychowawców, 

Doświadczenie uczy. że w kwestja-h naj- 
bardziej zawiłych pod względem moralnym i 
kulturalnym pewna część młodzieży postępuje 
mimo wskazań wychowawców, a nawet wbrew 
ich przestrozom Chodzi o to, aby dobra pra- 
ca szkoły nie była skądinąd sparaliżowana i 
to ustawa ma na oku. 

Projekt ustawy opracowany przez minister 


stwo został wręcz wrogo przyjęty przez Śro- | 


dow'ska akadomickie, które w opinii publicz- 
nej wytworzyły obraz mdstraszający chncłaż 
nie pokiywał się on z rzeczywistzmi zamie- 
rzeniam ustawy Porem przyszła kolei na mło 


wały lojalnie i rozumnie. jeżeli młodzież uzna 
w nowych przepisach  niczbędną korekiywę 
swego życia organizacyjnego. to ta ustawa bę 
dzie wielkim krokiem naprzód, 

Referent prosi o przyjęcie projektu ustawy 
ì o odrzucenie zgłoszonych przez opozycię po 
prawek i rezolucyj, 

Pos. Kornarnicki (KI. Nar.), charakteryzując 
obecnie obowiązującą ustawę akademicką uwa 
ża ia za dobrą. opierająca się na zasadach sa- 
morządowych w nstroju szkolnictwa wyższe- 


go, Mówca nie zgadza się z twierdzeniem, jako | 


hy samorząd w obecnej ustawe był zbyt sze 
roki Zakres ingerencji Ministerstwa Oświaty w 
dotychczasoweł ustawie. zdaniem mówcy jest 
wystarczający. Dalej pos Komarnicki ubolewa. 
że projekt rzadowy nie idzie po linii wskazań 
konferencji rektorów i dopatruje się w projek- 
cie tendencyj politycznych W dalszym clazu 
swoich wywodów. pos. Komarnicki zarzuca 
projektow? że nzranicza samorżad oraz wła- 
dzę Senatu 1 Rad wydziałowych. a w spra- 
wach młodzieży ałkademickiej ostobia Jakoby 
antorvtet władz szkolnych. tudzież dnie wiel- 
kie uprawnienia ministrowi Ośwłaty Po prze- 
prowadzeniu krvtyki polityki persomalnej MI- 
nisterstwa Wwvznań Rel i Ośw. Publ pos Ko- 
marnicki kwaliiknie podstawy reformy. jako 
szkodliwe. wystepuje przeciwko ustawie wno- 
sząc o odrzucenie jej przez skreślenie 1-zo ar- 
tykntu, 

Pos. Lieherman wvzłosił dłuższe przemówie 


dzież. 1o poczekalni Sejmu przychodzili studen | nie. w którem poddał ostrej krytyce nmawłany 
sie na temat stosumku szkół do ministra. zwiek | ci z zapytaniem. czy rzeczywiście untweisy- | projekt wypowiadałąc przytem prglad że ie 


tety nie hędą już uczyć ł czy mają gotowac się 
do wyjazdu zagranicę. Ustawa ta, jak każda 
ima, staje się kanwą, na której życie bedzie 
hafinwało swój wzór. Ilstawę bedzie wykonv- 
wać przedewszystkiem minister ; od ego roz- 
wag] f umiaru załeżeć bedzie przedewszySt- 
kiem dobroć ustawy Ale tak samo będzie «na 
załeżała od rozwagi i cnót środwisk akademic. 
kick: jeżeli cba te czynniki będą ją wykony= 


Symbol nędzy naszych miast. 


Strajk głodowy urzędników magistratu m. Grodna. 


GRODNO. 21.2 (Tel. wł.) — W po 
medziałek w Grodnie wvbuchł niezwy- 
kły strajk urzedników miejskich. Urzęd 
nicy magistratu postanowili rozpocząć 
strajk i nłodówke jednocześnie na znak 
protestu. iż od kilku miesięcy nie otrzy 
mija pensyj. 

„ Urzędnicy miejscy od kilku miesię: 
tv kuptia wszystko na kredyt. a szcze 
gólnie zadłużyli się w sklepikach żyw 
tościowych. Sklepikarze odmówił dał 
szych kredytów, o ile urzędnicy nie za” 


strajkują. Wczoraj urzędnicy przybyli 
do magistratu bez śniadań i już nie wyi 
dą. (iłodówka ma potrwać 3 dni 
Wśród urzędników panuje nastrój silne- 
co Wzburzenia. Razem jest ich 6ko= 
ło 100. 

Prezydent miasta p. O'Brien de Las- 
sy czyni ostatnie wvsiłki, celem po- 
wstrzymania urzędników od ułodówko- 
wej demonstracji. Kasy magistratu są 
zupełnie puste, niema mowy aby można 
było urzędnikom zapłacić należność. 


Szlachetny gest polsk'ego właściciela domu. 
w N. Yorku. : 


Zwolnienie bezrobotnych z czynszu. 
NOWY JORK, 21. 2. (PAT). Prasa donosi o | czek ten zwrócił, oświadczając: „Lokatorzy cl; 


niezwykle szlachetnym postępku polskiego wła 
ścioiela domu Michała Sypniewskiego, na przed 
mieści newyorskiem Eln Park. Gdy miejski | 
komitet pomocy dla bezrobotnych przesłał SĘ» | 
dziwemu Sypniewskiemu czek na pokrycie | 
_ezynszi jednego z jego lokatorów, Sypniewski | 


mieszkają w moim domu już od tylu lat że 


właściwie wypłaciii mi całą wartość domu, Są ' 


to uczciwf iudzie, a że dziś nie mają pracy ł 
nie mozą mi płacić, to nie ich wina. Sądzę, że 
obowiązkiem moim jest pomóc fm i czytsz ten 
im darować, 


Duch hakaty na wszechn'cach Gdańska. 


Protest polsk'ch organizacyj akademickich, 


GDAŃSK, 21.2 (PAT) — Na pismo protes- 
tacyjne, wystosowane przez korporację Wisła 
do rektora politechniki z powodu zerwania ta- 
blicy korporacyjnej. wywieszonej obsk innych 
tablic, rektor odpowiedział, że — aby nie za- 
któcaś spokoju i porządku na politechnfce must 
zakazać aż do odwołania umieszczania no- 
wych tablic. 

Wohec tego stann rzeczy odbyło się zebra 


 Straj 


PARYŻ, 21.2 (PAT) — Zgodnie z decyzją 
pówziętą przez kartel sfederowanych związ- 
ków funkcionarjuszów państwowych, robotnicy 
| pracownicy państwowi porzucili w ponie- 
działck pracę, celem zaprotestowania przeciw- 
ko uchwałom komisi finansowej senatu. 

Nie był to właściwie straik, lecz przerwa- 
mie pracy w pełnem jej tem:pie bez opuszcza- 
nia mielsc pracy. Czas trwania strajku I jego 
forma były zależne od rodzaju instytuci i ro- 
dzału wykonywania pracy. 

Po strajku wybrani delegaci wręczyli prze- 


nłe przedstawicieli polskich orzanizacyj akade 
miekich, które uchwaliło rezoincję protestviącą 
przeciwko uprawłanemu przez studentów nies 
mieckich wandałizmowi Rezolucja wypowia- 
da się przeciwko twierdzeniu, fż polski znak 
korporacymy jest zakłóceniem spokoju i po- 
rządku Í, powołując stę na równouprawnienia, 
domaga się nakazu zdięcia wszystkich znaków 
korporacyjnych. 


k protestacyjny we Francji 


przeciw podatkowym uchwałom senatu 


łużonym swoim mamorjały protestacyjne, Me- 
imorjały te czy rezolucie mają być przedłożo- 
ne rządowi. 

W Paryżu strajk robotników przedsiębiorstw 
kumunikacyjńych trwał 10 mmut Kolejarze 


przyłączyli się do strajku tylko przez zgodne z| 


Odroczen'e posiedzenia Rady Ligi. 


zapowiedzią położenie podpisów pod rezolucja- 
mi Pracownicy gazowni, elektrowni j urzędu 
rozdzielającego wodę pracy nie porzucili, 

Do żadnych incydentów w związku ze stra! 
kiem nie doszło. 


Hockejowe mistrzostwa w Pradze. 
Polska zwyc'ęża Belgię 1:0. 


PRAGA, 21.2 (PAT) — W poniedziałek w 
trzecim dniu hockejowych mistrzostw świata 
Pozegrano mecz między Austrią i Rumunią 
sakończony łatwem zwycięstwem Austrii 7:1 

Drugi mecz rozegrany między drużynami 
Polski í Belgi zakończył się zwycięstwem Pol 
6ki w stosunku 1:0 Zwycięstwo to zadecydo- 
Walo ostatecznie o wejściu Polski do półfinatn. 

W pierwszej terci drużyna polska ciągle 


atakuje W 11-ej minucie Wołkowski nie wy- | opuszczał Parvża. Sekretarjat Ligi Na- 
w | 


zyskuje dogodnej sytuacji pod bramką 
drugisj tercji miedzy 5 a 8 ninutą Belgowie 
przechodzą do ostrej gry. silnie zagrażając pol 
skiej bramce. 
ska bierze ostre tempo 
kramkę w slódłmej minucie. 

W 12 minucie Sabiński zostaje wykluczony 
za rzucenie kilka. 


„przechodzących turystów 


żeli reforme obecna zwvcieży to mauka bę- 
dzie zagrożona. Świat naukowy | społeczeństwo 
nie podzielają. zdaniem mówcy pogladów. ai- 
torów ustawy Mówca dopatrułje się w przepi- 
sach projentn chęci zwiększenią władzy rzedza 
cej ł stanowczo opowiada się przeciwko 
ustawie. 

Pos, Makaruszka (KI Ukr.) ubolewa. że po 
prawka K'ubu Ukraińskiewo w sprawie uniwer- 
sytetu ukrałńskiezo została przez komisie oświa 


tową odrzucona, Wypowłada słę przeciwko ' 


ustaw 

Pos. Roguszczak (NPR) staje w obronie do 
tychczasnwej obowiazułącej ustawy i oświzd- 
cza się przeciw projektowi. 


Pos. Darowski (KI. Nar.) twierdzi, że usta. 
wa godzi w wolność nauki i że została Wpro- 
wadzona ze względów natuty poliiycznej;, Nam 
stępnie mówca obszernie porusza zagadnienie 
młodzieży akademickiej, uboleważąc. że nadzór 
nad młodziczą został wyjęty z pod konipeten- 
cji uczelni, a ustawa obecna oddaje mrysdvk- 
cję dyscyplinarną nad młodzieżą w ostatniej 
instancji ministrowi, Wreszcie poddaje ns'rej 
krytvce problem wychowania państwowego. 

W dalszym ciagu dyskusji zabrał głos pos. 
Langer (Stronnictwo ludowe) Mówca oświad- 
l czy? że nrolekt rzadowy w komisfi nie został 
zmieniony, Co do ustawy © szkołach akade. 
mickich to dla mówcy jest oma aktem politycz= 
nym. Można ją w całości przvijać. można ja w 
całości odrzucić Mówca wypowiada się prze- 
ciw projektowi, 

Poseł Bitner (Ch .D.) krytykuje projekt vsta 
wy. a operując argumentami natury politycz- 
nej domaga się wycofania ustawy, 

Poseł Czapiński (PPSY ataknie przedewszy- 
stklem artykuły 3, 9, 21 30 44. 52 f 53 proiek- 
tu Mówca powolnie się na opfnie profeso*ów 
ə pozatem zarzuca ministrowi tendencje faszy- 
towskie i dażenie da omnipotencii Mówca wf- 
ta z uznaniem projekt poprawki klubu ukrajń- 
skiego. domagajacej się utworzenia we Lwo- 
wie uniwersytetu ukraińskiego Mówca zapo» 
wiada że ze względów zasadniczych tego klub 
głosować będzie przeciwko ustawie. 

Po przemówieniu posła Różka (komunisty) 
zabiera głos poseł Makowski 

Poseł Makowski w swojem przemówieniu 
sprecyzował swój pogląd na projekt ustawy, 


Desie 


w brzmieniu ohecnem jest inny, aniżeli w 
brzmieniu ustalonem przed obradam komisji. 
| Mówca przyfacza szereg. zmian wprowadzo= 
nych w proiekcie na podstawie debaty w ko- 
| misji. 

Następnie przemawiają posłowie Bielecki 
«z Klubu Narodowego Piotrowski z PPS i Stroń 
skf z Klubu Narodowego. 

Po przemówieniu posła Strońskiego ndczy* 
,tano interpelacje i wnioski. poczem marszałek 
Seimu zamknął posiedzenie. 
| Dalsze obrady dziś, od godz..9 rano. 


,wskaztiąc przedewszystkiem. iż projekt ten | 


Ńr 52 


Walia. 0 symboliczna Unne. 


Figle młodzieży. 


WARSZAWA, 21. 2. (tel. wł.) W poniedzia 
tek po południu przed zmachem umiwersytctu 
młodzież położyła na szynach tramwajowych 
trumnę z klepsydrą o autonmnji uniwersy!ce- 
kiej Policja, która przybyła chciała 
trumnę, wskutek czego wywiązałossię zawie» 


szanie | ostatecznie trumnę rozerwano i część 


zabrała policja, a część młodzież uniosła ilo 


uniwersytetu. 


LORENTOWIC7 SKARŻY WYDAWCE 
SWYCH KSIAŻFK, 

WARSZAWA. 21. 2, (tel 

towicz, były dyrektor teatro i znakomiiy krv- 


tyk. nłażv? się 7 jednym z wvdawców a dwie. 


książki: „O wiedzy w Polsce* i „O teatrach 

Polsce" Tymczasem wydawca wydał nie 
250 jak się zohawiazał lecz 12 tvsięcy ezzem 
plarzy ł wobec tego autor wytoczył skargę, 


zabiać 


wł). lan Loten. 


prokuratura skonfiskowała wszystkie egzempla 
rze. a Lorertowicz zaskarżył o odszkodowanie 


45 tysięcy złotych wydawcę Proszkiewfcza. 
|BDROCZFNIE PROTFSTÓW  PR7F- 
CIWKO WYROROM W OKRĘGU RA- 
DOMSKIM. 
WARSZAWA 212. (Tel. wł) 
Dowiaduicmy się. że rozpatrzenie 
dwóch protestów przeciwko wvborom 
Jo Sejmu w okregu nr 19 — Radom — 
Końskie — Opoczno które rozpatrywa* 
ne bvć miały przez Sad Naiwvyższy w 


| czone: 


ZNIŻKA CEN CEMENTU DOKONANA 
WARSZAWA. 21.2- (lel. wł.) = 
Jak sie dowiadujemy, przedstawiciele 
Związku Polskich Fabryk Cementu o 
trzyinali į przyjęli do wykonania polece 
nie p ministra przemysłu i handlu 3 
zniżce cep cementu. Zniżka ta będzie 
wynosiła do zł. 509 gr. za 400 kg. 


ROKOWANIA PO! SKO-AUSTRJA- 
CKIE, 


WIEDEŃ. 21.2 (PAT) Wczoraj 
przybyła do Wiednia delegacia polska 
z dyrektorem departamentu Minister” 
stw Przemysłu i Handlu na czele. Ce 
lem pobytu delegacji poiskiej w Wied- 
niu jest kontynuowanie rokowań han- 
dlowych: 

Natychmiast rozpoczęły się wspól- 
ne garagy przedstawicieli Poiski į Au- 
strii 


| 


Austrja odrzuca notę Anglji i Francji. 


Odmowa zło 


Wiedeń zapow 


WIEDEŃ 21.2 PAŁ) — „Sonn-und- 
Montags tg” dowiaduje się, że Austria 
ogrZzuciła w stanówsrzy sposób noty 
irancuska i angielska z 11 litego wspra 
wie przesyłki broni z Włoch do Austrii. 
Austria udowodni, że nie naruszyła po” 
stanowień traktatu pokojowegu. Ausirja 
Mu, zioży Żadiej urzędowej deklaracii. 
" załą stanowczością z twretesruje „ząd 
„istriack. przeciwko tunowi raty, któ- 
ra degraduje Austrię do rzędu uaństwa 
lennego. W Wiedniu sądzą, że ostra 
.nterweńncja mocarstw nastąpiła na żą- 
danie Czechosłowacji. 

Wicekanclerz Winkler oświadczył 
w mowie wygłoszonej w Klangeniurcie 
że nię da się uniknąć postawienia spra- 
wy FHirtenbergu na porządku dzicnuym 
Ligi Narodów. Austrja jest członkiem 
Ligi Narodów i wobec tego będzie rze- 
czą Ligi osądzić, czy Austria naruszyła 
traktat pokojowy. 

„Der Morgen* zwraca uwagę na 
ostrożny ton miarodajnvch czynników 


żenia urz 


Austrji w sprawie Hirtenbergu. W o- 
statnichi 24 godzinach musiało w Austrii 
zajść eoś. co wpłynęło na zmianę sta- 
rowiska kanclerza Dolfussa. 


ędowej deklaracji. 


ada wniesien e sprawy H rtenbergu do L gi. 


„Der Morgen“ dowiadnie się że czy 
nione są międzynarodowe starania, Ce- 
iem kompromisowego załatwienia afe- 
rv hirtenbergskiej. 


Symbol potęgi finansowej Angliji. 


Stały wzrost 


LONDYN. 21.2 (PAT) — Bank An- 
uielski zakupił złota za 3.665.079 fun 
tów szterlingów. W ten sposób Bank 
Angielski nietylko całkowicie odkup'ł 
złoto, wysłane na sumę 19.500.000 fun 
iów szterlingów do Stanów Zjednoczo” 


zapasu złota. 


nych w grudniu r. ub. z tytułu raty dłuż 
iiczej, lecz nadto zwiekszył swój zapas 
złota ponad stan z dnia 15 grudnia — z 
chwili przed wysłaniem raty dłużniczej 
-— 0 pół miljona funtów szterlingów. 


Cenny dar dla Bibljoteki Jagiellońskiej. 


1000 dolarów z fundacji Rockefellera, 


WARSZAWA, 212 (PAT) — Bfblojteka Ja- 
giellońska otrzymała zawiadómienie z fundacii 
Rockeffelera że zarząd tej fnstytucji przyznał 


Olbrzymia lawina porwała !odziankę. 


Tragiczny wypadek w Zakopanem. 


ZAKOPANE, 21, 2, (PAT). W poniedzialck 
przed południem runęła z Piekielka w dolne 
Kondratową olbrzymia lawina, która na oczach 
zabrała ł zasypała 
niewiadomego nazwiska narciarkę  Zachodzł 
obawa, iż porwana przez lawinę narciarka do. 
znała licznych okaleczeń bowiem po przejściu 
lawiny znaleziono ślady krwi, 

Powładomiono niezwłocznie tatrzańskie po 
gotowe: ratirnkowe. Zorganizowana przez po- 
gotowie ekspedycja nie odnalazła zaginionej. 


Następna ekspedycia, w zowiększonym skła- 
dzie, rozpocznie poszukiwania od dziś z rana. 

Z uwagi na olbrzyniie rozmitary lawiny od- 
nalezienie uniesioneł przez nią narciarki zdaje 
się być kwestją czystego przypadku Uważa 
się możliwość uratowania zagińionej za więcej. 
niż wątpiiwa. 

Jak dotąd nie zdołano ustalić tożsamości za 
£inionej narcłaurki Utrzymuje się pozłoska, iż 
była t nanczycielka z Łodzi, 


Przedstawiciel Peru nie przyjechał. 


GENEWA. 21.2 (PAT) — Wyznaczo 
ne na poniedziałek nadzwyczajne posie 
dzenie Radv Ligi Narodów_ nie doszło 
do skutki, wobec nieprzvbycia do Ge- 
newy przedstawiciela Peru, Caldero- 
na. 


Jak się okazało Całderon wotóle nie 


rodów. bo kilkakrotnem łączeniu się te 
„lefonicznem z Paryżem. uzyskał wresz S% 


cie ftozmowę z Calderonem, który o” 


W trzeciej tercji drużyna pol- świadczył, iż nie przybył do Genewy 
Wolkowski strzela; wobec nieposiadania 


instrukcvj swego 
rządu. 


Sekretariat Ligi, -w poroziumnieniu z 
przewodniczącym, wyznaczył następne 


posiedzenie nadzwyczajne na dzień dzi* 
sicjszy. Posiedzenie to odbędzie się bez 
względu na przybycie Calderona. 


OZORKÓW 


| 


W kioskach gazetowych A, Czurap- 
skiej w Rynku oraz przy uł. Łęczy- 
ckiej można zamówić prenumeratę 
pism oraz przyjmowane są ogłoszenia 
do pism krajowych i zagranicznych, 


iej kwotę 1000 dolarów na restaurację uszko- 
dzonych rękopisów Ten cenny dar zawdzię< 
cza biblioteka przedewszystkiem życzliwości 
tkspertów fundacji panów S, M, Gunna i dr. J, 
van Sicelego którzy w lutym 1932 raku zwte- 
dzili zbiory rękopisów Biblioteki Jagietłońskiej 
oraz staraniom. rektora Uniwersytetu Jazielloń 
skiego ks. Michalskiego, Uzyskana suma umio 
żliwi oczywiście restauracię tylko pewnej czę- 
ści rękopisów, gdyż liczba rękopisow uszko- 
dzonych i wymagających naprawy jest bardżo 
' znaczna. 


PADEREWSKI U ROOSEVELTA. 

NOWY JORK, 21.2 (PAT) — Matka 
nowego prezydenta, pani James Roose- 
|velt wydała przyjęcie, na którem obec- 
ni byli: prezydent Roosevelt, mistrz 
igńacy Paderewski i pułkownik House. 


RUMUNJA PRZYJEŁA PAKT MAŁEJ 
ENTENTY. 

BUKARESZT, 21.2 (PAT) — Urzę: 
dowa agencia rumurska donosi że ra- 
da ministrów przyjeta nowy pakt Małej 
Ententy i wysłała do ministra Titule- 
scu, bawiącego w Genewie depeszę z 
wyrazami uznania. 


NIEMCY HITLERA NIE CHCĄ 
ŻYDÓW, 

DREZNO, 21. 2. (PAT). Zmiana kup- 
su politycznego w Niemczech wpłynęła 
w dużym stopniu na powtarzające się 
obecnie dosć często adki szykan 
administracyjno-policyjaych w stosunku 
do obcokrajowców, a specjalnie obywa- 
teli polskich. W szczególną niełaskę poe 
padli żydzi, których prześladuje się te- 
raz na każdym kroku. Utrudnianie po- 
bytu żydom jest dziś zjawiskiem prawie 
codzienneme 


dniu 20-ym lutego r. b. — zostało odro- 


Sprawiedliwość nakazuje przyznać 
dr. Beneszowi, min. spr. zagr. Czechosło 
wacji nietylko dar przewidywania, ale 
i umiejętność dopro sadzenia do skutku 
akcji zapobiegawczej. () postępach prac 
nad stworzeniem Ścisłej organizacji z 
Małej Ententv, obejmującej 40 miljonów 
ludności — miezednokrotnie informowa- 
liśmy naszych czytelników, zdając So- 
bie sprawę z powagi zagadnienia i je- 
go doniosłości dla Polski. 

Na łamach prasy czechosłowackiej 
niejednokrotnie zaznaczano, że sprawa 
Pomorza jest sprawą całej  Słowiań- 
szczyzny. 

W tych dniach odbyła się w Pradze 
wielka manifestacja akademickiej mio- 
dzieży słowiańskiej, urządzona przez 
praski Związek narodowej młodzieży 
słowiańskiei do którego należą wszyst- 
kie słowiańskie organizacie akademickie 
na terenie Pragi. Prezesem Związku Sło 
wiańskiej Młodzieży Akademickiej jest 
Polak. p. Kossowski. 

W wielkiej sali „Mestanskć Besedy“ 
zebrało się około 200 ak demików Sło- 
wian, Czechów, Jugosłowian [łęgów 
Polaków. by wvsłuchać nadzwycz..j rze 
czowego referatu Jugosłowianki p. Sara 
py. która przedstawiła słuchaczom roz- 
wój stosunków polsko - niemieckichę o- 
mówiła szczegółowo stanowiske Polski 
w obronie własnej ziemi, której zagraża- 
zaborczość niemiecka. Cyfrowo też po- 
równała położenie mnieiszości polskiej 
w Niemczech a mniejszości niemieckiej 
w Polsce. P. Sarapa zwiedziła osobiś- 
cie Pomorze i Gdvnię i dlatego też barw 
mie potrafiła opisać tamtejsze stosunki 
a referat jej był też dlatego wielce inte 
resujący. | 

Znamienne było przemówienie Pomo 
rzanina, Fridrichowskiego, który oś- 
wiadczył, że cała ludność Pomorza 
przylgnęła do swej ojczyzny i za nic w 
świecie nie chce znowu znaleźć się w 
granicach państwa niemieckiego. gdzie 
przez wieki skazana była na wynarada- 
wianie. Każdy dom, każda chata wiej- 
ska będzie twierdzą broniącą zachod- 
niej granicy Polski. 

Jak iuż na wstępie powiedziano, pra 
sa czechosłowacka poświęca wiele uwa 
gi Pomorzu. Ostatnio praskie „Lidove 
Listy“ zamieszczają artykuł wstępny po 
święcony tej sprawie, a zatytułowany: 
„Atak na polskie Pomorze — to nowa 
wojna europejska”. 

W Polsce — piszą „Lidove Listy“ 
— niemiecka agitacja rewizionistyczna 
nie budzi zdenerwowania. dowodzi to, 
że świadomi są swych praw, że cały na 
ród zgodnie wystąpi w obronie swej 
ziemi”. Wyliczywszy następnie boje. ja- 
kie Polacy zmuszeni bvli staczać w ob- 
ronie swych granic, „Lidove Listy“ po- 
szą: 


Właśnie teraz 
w czosio zaciętej walki o był 
musisz podirzymać i zaharto- 
wać Twe nerwy! Filiżanka 


Ha 


OVOMALT 


naśniodonie lub przed spaniem 
wzmacnia nerwy, dodaje sił 
i zwiększa odporność. | 


Próbki 4 broszury wysyła bezpłatnie 
Fabryka Chemicrno-Formacewiyczna 


Dr. A. WANDER S, A, Kraków 


BREWERJE NADSEKWAŃSKIE. 


„Naród ten dlatego zapewne zasłu- 
ży sobie, abyśmy mu u nas poświęcali 
więcej uwagi niż dotychcz s. kiedy czę 
sto miłością obdarzamy strony nie god- 
ne naszego przywiązania. Jego wielkość 
polega na patriotyźmie, który może być 
wzorem dla każdego państwa. Osłabie- 
nie Polski oznacza znaczne szkody dla 
katolicyzmu, kultury i rozmachu słowiań 
skiego plemienia. Polacy podkreślają zu 
pełnie otwarcie, że od Pomorza nie od- 
stąpią, chociażby do tego nakłaniała ich 
cała Europa. Tylko wojną Niemcy mo- 
«dvby odebrać polskie Pomorze, ale 
wojna ta wciągnęłaby w swój wir całą 


Japo 


Genewa, w lutym. 

Nieuznanie Mandzurji jako niezależ- 
nego państwa przez Ligę Narodów i sze 
reg postulatów, wysuniętych przez Li- 
śę w związku z zatargiem japońsko - 
chińskim, zdaje się grozić wystąpieniem 
Japonji z Ligi Narodów. Krok ten pociąg 
nąłby, oczywiście, za sobą pewne po- 
wikłania natury prawno-politycznej, w 
szczególności zaś wyłoniłaby się kwestja 
dalszego. wykonywania mandatów Ja- 
ponji nad byłemi koloniami niemieckie- 
mi w imieniu Ligi Narodów. 

Na mocy Traktatu Wersalskiego — 
Niemcy zrzekły się wszelkich praw do 
swych kolonij zamorskich na rzecz głów 
nych mocarstw sprzymierzonych i sto-. 
warzyszonych. W wyniku restytucji tych ; 
kolonij posiadłości niemieckie na ocea- 
nie Spokojnym na północ od równika od : 
dano pod zarząd .laponji (z wyjątkiem : 
wyspy Guam z grupy wysp Marjańskich, ! 
która należy do Stanów Zjednoczonych). 

Japońskie wyspy mandatowe obej- 
mują trzy grupy: wyspy Marjańskie, Ka 
rolińskie i Marchali'a. Wyspy Marjań- | 


== 


Europę. Dla Alzacji zachodniej powstała 
wojna światowa w r. 1914, dla polskie- 
go Pomorza doszłoby do nowej wojny, 
ponieważ moralny stan człowieka eu- 
ropejskiego pomimo wszelkie oznaki u- 
padku jest lepszy niż był oświecony mac 
ciavelizm Fryderyka II i Katarzyny W. 
Aiak Prus na Polskę musiałby być kwa 
lifikowany tak jak pruski najazd ra Fran 
cję w r. 1914 i według i go sądzony“. 
Stary Teodor Wolf, naczelny publi- 
cysta „Berliner Tazeblattu* w dn. 19 b. 
m. rozdziera szaty z powodu gwałtow- 
nych wystąpień Hitlera. Dowodzi on. że 
właśnie Hitler przyczynił się do zamknię 


północny znany jest pod nazwą Padak 
(15 wysp), a południowy pod nazwą Ra- 
lik (18 wysp). Wiele z pośród tych wysp 
jest niezamieszkałych, Po raz piewszy 
dotarto do nich w r. 1529, Nazwę obec- 
ną otrzymały od kapitana Marshall'a, 
który zbadał ie wraz z kpt. Gilbert' em 
w roku 1738 W r. 1885 zaanektowali te 
wyspy Niemcy. Główną wyspą jest Ja- 
luit. Ludność wysp wynosi około 10.000 


FÓDZTRT" — Wtarrk 21 miasa vano polly, ' 


Mistera if plomatyczna — oplata siedliska wybuchów TeWANÓI. 


cją a Sowietami będzi. czynnikiem poke 


cia pierścienia osaczającego miejsca nie 
bezpiecznych wybuchów — przez przy 
stąpienie Sowietów do bloku profran- 
cuskiego. „Herriot otwarci: wyzyskuje 
dogodny moment, w którym Niemcy bit 
lerowskie wypowiedziały walkę komu- 
nizmowi i wciągnął Sowiety w obręb 
wpływów francuskich“. Upiór Europy 
— traktat niemiecko-sowiecki w Rapal- 
lo — rozwiał się. wyleciał z dymem wy 
mowy wodza nazi. 

Wczorajszy wstępny artykuł „Izwie 
stij“ z okazjii wejścia w życie francusko- 
sowieckiego paktu, zaznacza: „Zb'iżenie 
polityczne i gospodarcze miedzy Fran- 


nja a Liga Narodów. 


Mandat nad wyspami na Pacyfiku. 


mieszkańców, w czem zaledwie ok. 200 
Japończyków. 

Gdyby Japonja wystąpiła z Ligi Na- 
rodów, zostałaby otwartą kwestja, kto 
ma przejąć mandat nad temi wyspami, 
a może jeszcze i ważniejsze pytanie’ czy 
Jajonja zgodzi się z mandatu swego zre- 
zygnować dobrowolnie na wezwanie od- 


nośne Ligi Narodów? M. D, 


dodatkiem ilustrowanym i 


iz odnoszeniem do domu, 
Prenumeratę zamawiać można od każdego dnia miesiąca, 


| Adres: KAROLA Z, lub tel. 102-28 i 102-29, 


Przy odbiorze w administracji (Karola 2 lub Piotrkowska 11) 
prenumerata wynosi tylko Zł. 4.— 


E Dla punktualnych P T Frenumeratorów dajemy książkę w postaci pięknei powieści 


skie (czyli Ladrony) dzielą się na dwie | $ 


śrupy: na północną, złożoną z 10 wyse- 
pek,przeważnie wulkanicznych, z któ- 
rych tylko 4 są zamieszkałe i na połud- 
niową, złożoną z pięciu wysepek, prze- 
ważnie koralowo - wapiennych, z któ- 
rych tylko jedna jest niezamieszkała. — 
Wyspy te zostałv odkryte przez Maśel- 
lana w roku 1521 i nazwane przez jego 
załośę Wyspami Złodziejskiemi (Islas de 
los Landrones|. W roku 1668 otrzymały 
nazwę Los Marianas, na cześć Marji An 
ny Austrjackiej, wdówy po Filipie TV Ki 
szpańskim. W'r. 1209 Niemcy odlnpili 
ie od Hiszpanów za 840000 £ szt. Wed- 
tug spisu ludności z i października 1929 
r. wyspy Marjańzkie liczyły 48.000 tu- 
bylców i 16.000 Japończyków. 

Wyspy Karolińskie stanowią szero- 
ko rozrzucony archipelag, złożony z o- 
koło 500 koralowych wysepek (wśród 
' nich 26 wysepek pod wspolną nazwą 
Palas). Wyspy te odkryte zostały w ro- 
ku 1527 przez Portugalczyka Diego da 
| Rocha i nazwane pierwotnie Sequiera, 
w roku 1686 przemianowane zostały 


przez admirała Francesco Lazeano na i 


Karolińskie, na cześć Karola II hisznań- 
skiego. W roku 1899 Niemcy odkupili je 
od Hiszpanii ża sumę 25 miljonów pese- 
tów. Ludność tubylcza, przeważnie ma- 
lajskiego pochodzenia, sięga 40000 — 
Główne wyspy: Jap, Ponape, Truk i Ko- 
! saji. 

Wyspy Marskall'a stanowią grupe 
wśród dwóch prawie równoległych łań- 
cuchów lagunowych wysepek, z których 


„Poszukuje się ministra skarbu“. Monarchowie w negliżu 
į; proces ks. de Noailles. Próby lotów międzypianetarnych. 


Pa ryż, w lutym. 


„Choć kryzys, ule musi być wesoło“ po” 
władają niezrażeni niepowodzeniami natury 
finausowej paryżanie. I jest rzeczywiście we 
solo. Wesoło we wszystkich „dziedzinach*. 
W domu śpiewa się ostatnie szlagiery, w po 
lityce urządza się kawały. Co pewien czas 
jacyś kpfarze czynią filuterne zamachy na 
znajomość geografji į zagadnień politycz- 
nych „wybrańców“ narodu, albo mówiąc po 
prostu deputowanych do parlamentu. Znane 
są powszechnie „petycje“, wysyłane do po” 
waznych osobi:tości. W petycjach tych za- 
zwyczaj jakiś fikcyjny, uciśniony kraj żąda 
pomocy í interweacji dyplomatycznej. Pan 
poseł, nie podejrzewając nic złego, odpisu 
p »„uciśnionym*, że solidaryzuje się z ih 
poczynuniami î gotów jest ma wszystko. 
Kpiarze tuki artykulik ogłaszają w którymś 
s wrogich posłowi dzienników i zob się na 


gl> weoło. Als kawały z petycjami już 
prze-tarzały się. Ktoś wpadł na fany po- 
my:b. 


Oto niedawno w popularnym dzienniku 
paro.Lim „Paris Midi“ ktoś dał następnjące 
oyła ' «nie. 

„Posznkuje się natychmiast skarbnika. 
Płaca świetna, mieszkaaie darmo, praca 


zz 


bardzo łatwa i łekka. Fachowość absolutnie 
nie wymagana, Zainteresowuni zechcą zgła” 
szać się do: mrs, Eduard, 14, rne Saint Do- 
m nique, 

„Paris Midi* nie przeczuwując kawału 
zamieścił ogłoszenie. I proszę sobie wyobra 
zić co się w dzień ogłoszenia wzmianki dzia 
ło w domu przy rue, 14, Saint Dominique, 
w którym mieszka... ni mniej więcej tylko 
sam monsieur: Eduard Daladier. W dniu 
tym Duladier konferował właśnie z Paul * 
Roncourem w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu. 

Przed domem pana Daladier musiano wy 
stawić posterunek policyjny, który rozpę: 
dzał tłumy „kandydatów nu skarbnika“, i 
naczej mówiąc na ministra skarbu. Przez ca 
łv dzień jęczały dzwonki telefoniczne, przez 
valy dzień nieszczęsny monsieur Daladier 
musiał odpowiadać na rozliczne zapytania 
w sprawie posady. 

Pielgrzymka kandydatów na stanowiska 
ministra skarbu trwała do następnego dns 
kiedy w Paris Midi ukazało się wielkie spro 
stowanie. 

To wszystko nie przeszkadzało śmiać się 
cełemu Puryżowi do rozpuke 

a a © 
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Tylko 4 zł. 40 gr. miesięcznie 


kosztuje abonament „Kurjera Łódzkiego” wraz z niedzielnym 


dodatkiem „Mały Kurier* 


— Lm e 


O czem piszą inni? 


Przeglad prasy. 


KATOLICYZM A KAPITALIZM W AMERYCE. 

Kurjez Poranny, 

Leca czemuż to właśnie katolicyzm amerykański 
staje się tak żywem ogniskiem fermentu i rewolucjo 
nizmu społecznego? 

Aby na pytanie ta odpowiedzieć, trzeba uprżytom 
nié gobie, że kościół katolicki postawiony jest w A. 
nieryce w takie warunki, w jakich nie żyje nigdzie 

zl. uno Mbagich t upośledzo 
nych; jest religją wyzyskiwanych mas robotniczych 
jest wiarą cudzoziemców I maleków, którzy w ostrym 
antagoniżźmie społecznym przeciwstawiają stę prote 
stantyzmowi klas kapitalistycznych.  Przeciwieństwu 
| wyznań zaostrza się w Stanach Zjednoczonych wsku 
'sk przeciwieńsiwa kla No =o r yski jest w A 
meryce orędownikem krzywdy socjalnej, kościół pro 
testancki i zwłaszcza purytański — oficjalnem wyzna 
niem plutokracji. 

Wydaje się paradoksem, niemniej wszakże pod 
|wielu względami jest faktem. że katolicyzm zajął w 
Ameryce to bojowe. agresywne stanowisko. jakie on 
! gi, w swych pra-początkach, zajmował w łonie świa 
ita antycznego. I jeśli nie osiąga on w całości terenu 
| jaki usuwa się tam z pod nóg protestntyzmu. jak; 

ongi opanowywał to wszystko. co traciło pogaństwo 
j to przyznać należy że potęguje się on dzięki tym wła 
t śnie czynnikom. które osłabiają wyznanie panujące 

Wspierając się o żywioły pracownicze, ubogie 1 
zbuntowane przeciw wyzyskowi kapitalistycznemu, ka 
tolicyzm amerykański, chcąc nie chcąc. musi nasiąk- 
nąć ich cierpieniem musi buntować się ich buntem 
musi nabierać barwy ich przekonań społecznych. 

Prawda. że żywioły te sg upośledzone ekonomicz- 
nie; w hierarchii warstw ustroju kapitalistycznego sto 


Czytelnicy pism dzisiejszych posiadają: 
cy dobrą pamięć, muszą odnosić się do wie 


lu tak zwanych „najaowszych  sensacyj* z 
pewną dozą pobłażliwości. Wszystko to już 
było, można o nich nieraz powiedzieć, lub 
nic nowego pod słońcem. Tak samo jest z 
ostatnią sen'ucją paryską, o czem mowa po 
niżej. 

Właściciel znanego lokalu rozrywkowe” 
go na Montrmartre zaprosił znunego mala” 
rza brukselskiego van Qhulearts do Paryża. 
w celu udekorowania salonów. gościnnych 
zakładu. Sprytny malarz przystroił ściany 
lokalu w wiele postaci  rozaegliżowunych 
wprost do niemożliwości. To jednak nie by 
ło jeszcze sensacją. Skandal wybuchnął do' 
piero wtedy, gdy w dwóch pięknych da- 
mach na ścianie poznano „twarze *słyanej 
poetki markizy de Noailles i Gaby Morlay. 
równie słynnej artystki paryskiej. Akty by” 
ły rzeczywiście zdumiewające. Tłumy wi- 
dzów stawały w zachwyceniu przed arcydzie 
łami. Ale nie podobało się to ani pani de 
Noailles aai Gaby Morlay. Obie postanowi” 
ły skierować sprawę do sądu. Rozegrał się 
„wstrząsający* prooes. I oto sad po długiej 
debacie i po odb?ciu wizji lokalnej w to- 
warzystwie poszkodowanych sław  nadsek' 
wańskiego grodu wyduł wyrok, nakazujący 
przemslowanie „twarzyczek“ obu pań lub 
pokrycie ich tapetę. 

Przy tej sposobności panie zapytane by 
ły przez obrońcę oskarżonego  oberżysty 
czy przyznają się do pozostałych części o- 


ją na najniższym szczeblu, Wszelako odwieczną mąd 
rość Watykanu nie lekceważy ubóstwa tam, gdzie ł- 
dzie ono w parze z hojną ofiarnością na potrzeby ko 
ścioła. 

Dziś, w dobie kryzysu, dochody te stę emnisjszyty, 
ale mie zmniejszył się zapał religijny w sercu: wier- 
nej Watykanowi, rzeszy "robotników amerykańskich. 
Owszem, znękani kryzysem, zagrożeni nędzą, katoli- 
cy z poza Oceanu tem żarliwszy wzrok obracają w 
stronę stolicy Piotrowej, oczekując od niej słowa o- 
tuchy a przedewszystkiem błogosławieństwa na wal- 
kę z przeklętym Molochem anarchji gospodarczej, 
wyrażającej stę w marnotrawstwie istnień ludzkich 
w deptantu żywej siły człowieka. 


HITLER I ŻYDZI, 

Kaurjor Poznański, 

W sferach żydowsktch Niemiec panuje z powodu 
dojścia do władzy Hitlera ogromny niepokój. Czy 
nity one wogóle co mogły, ażeby temu przeszkodzić. 
Dzisłaj niewstpliwie stana no stronie tych sił. które 
spróbują skrępować i obstawić w jakiś sposób wo 
dza narodowo -socjalistycznego. Napewno też nie za 
braknie usiłowań, żeby wyszukać drogi, wiodącej do 
jądra partji i w ten sposób stępić niebezpieczne dla 
żydów ostrze polityki hitlerowskiej 

Dotychczas jednak, jak się zdaje. usiłowania te 
zawiodły. a nienawiść żydów do Hitlera przybiera 
chwilami zdumiewająco jaskrawe formy. 

Dzisiaj wyraża się często wątpliwości co do tego 
szy Eiler bedzie chciał 1 rzćws „tzeprowadzić swój 
rr”g'am t to zwłaszcza również program w sprawie 
żeńcyskiej, Tleż to razy jednak i Jak długo pokpiwa 
no zctie z Hitlera 1 jego dążenia do władzy, jak lek 


hiuzów. Nie odrzekły na to ni słowa. I sąd 
opierając się na tej milczącej odpowiedzi 
uznał, że korpusy aktów nie były podobne 
î nie nakazał zniszczenia ich, jak tego żąda 
ły pani Noailles i urocza Gaby. 

Oto sen'acja ta nie jest właściwie nowo” 
ścią w dokładnem tego słowa znaczeniu. 
Przy okazji procesu pisma paryskie wycią- 
gnęły na światło dzienne inną, podobną 
sprawę, która rozegrała się "na kilka lat 
przed wojną europejską, w czasie zmagania 
się Rosji car kiej z cetrstwem japońskiem. 

Wówczas to pewien malarz wystawił w 
„Salonie Niezależnych“ obraz, w którym bv 
R wymalowani w stroju adamowym Wil 
helm II, Frunciszek Józef austrjacki, Ed- 
ward angielski í prezydent republiki fran- 
cuskiej. Wszyscy ci roznegliżowaaj do gra- 
nic możliwości władcy przyglądali się wal- 
ce, jaką toczył Mikado japoński z carem 
Mikob:jem. Obaj zapaśnicy również nie mie 
lî na sobie nawet przyzwoitego listka figowe 
go. 
Przez okrągłe dwa dni „Salon Niezależ- 
nych“ był miejscem istnych pielgrzymek, 
gromadziły się przed obrazem takie tłumy 
widzów, że musiaao zaprowadzić kontrolę 
czasu, przez jaki można było patrzeć w za” 
chwycenfu na obraz „Monarchów w negli- 

s 

Po dwóch dniach w „aferę negliżową* 
wdała się prefektura policji i obraz został 
zakarany. Prasa wówczas zzpytywała otwar” 
cie, który to z monarchów poczuł się dot- 


PPS. jest 


ju zarówno na aziatyckim jak i na euro 
peiskim kontynencie“, 

Dyplomacja zrobiła swoje: uprzątła 
misterną sieć. osaczajaca ogniska me- 
bezpieczeństwa. Francja. Mała Fntenta, 
Polska i Sowiety tworzą poszczególne 
fragmenty tego olbrzv:niego pancerza 0- 
chronnego. Pamięć okropnści woien- 
nych jest dostatecznie silna aby Furapa 
stała bezbronna i bierna wobec noczy- 
nań, dążących do snalenia traktatów po- 
kojowych w ogniu hitlerowsko- mussańń 
skiej wymowy. i ; 


cawsżąco pisały o nim zwłaszcza pisma żydowskie! 


Fod ich wpływem nawet pewne sfery niemieckie pa 
trzyły bardzo sceptycznie na możliwość dojśca do 
władzy Hitlera, Nie tak dawno temu jeszcze twierdze 
nie, że Hitler dojdzie do władzy, wywoływało w pew 
nych kołach pobłażliwy uśmiech, o czem nawet prze 
konać mógł się piszący te słowa. Tymczasem Hitler 
jest dzisiaj kanclerzem 1 wcale nie wygląda na tog 
ażeby władza miała mu się z rąk wysunąć. Nie należy 
więc też zbyt pochopnie i lekceważąco odzywać się o 
możliwości realizacji programu antysemickiego Par- 
tit Naradnwo -Socjalistycznej. chociażby nawet nieod 
razu zaczęto go wcielać w życie, w całej jego rozcią 
głości. 


SAMORZĄD, 
Gazeta Warszawska, hi 
Klub Narodowy jest przeciwny unifikacyj sama 
rządu, czyli jednolitej ustawie dla całego państwa 
i dąży do tego aby ustrój samorzędu uwzględniał na | 
rodowe, gospodarcze i kulturalne różnice między po 


sureytć!inemi częściami kraju. To był zazadniczy po ı 


o4d osirej opozycji Klubu Narodowego w stosunku 
do projektu sanacji. ? 
zwolenniczką unifikacji 1 pod tym 
względem zgadza się z projektem, zarzucając mu tyl r 
ko, że jest za mało demokratyczny. 

Unifikacyjny projekt ustawy samorządowej jest 
sprzeczny nie tylko z federacją, ale nawet z jej „ma 
tem wydaniem”, którem jest t. zw. automanja tery 
torjalna. i 
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znów się pojawiła. 


Należy mieć się na baczności 
I przy pierwszym objawie przeciwe 
działać. Najwiemiejszym  sprzy- 
mierzeńcem są prawdziwe 
tabletki 


ABS 


X 


Oddawna znane te tabletki vsu- 
wają I łagodzą bóle głowy, prze- 
ziębienia, a przez ożywienie krwi- 
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
grypy, a tem samem $ gorączki. 

Należy zawsze żądać tabletek 
Aspirin w oryginalnem opako- 
waniu z czerwoną banderolą i 

zarejestrowanym znakiem 


al © 2) w apiekach 
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knięly, którego to malarz przedstawił ina 
czej 'miż wskazywałaby rzeczywisość? | 
u 


= ku 

Możliwość komunikacji międzyplanetar- 
nej wchodzi obecnie, zduje się, na tory pra 
wdopodobieństwa. Paryscy inżynierowie 
Mas i Drouet opracowali projekt aparatu, 
którego pierwowzór, w postaci zabawki dzie 
cięcej był już przed laty w użyciu, Torpe 
da międzyplanetarna obu inżynierów poria- 
dałaby po bokach pła:zczyzay nośne, sfor* 


niowane ślimakowato, w postaci śruby okrę+ 


towej. Cała torpeda zostaluby przez specjal 
ne maszyny wprawiona w ruch obrotowy i 
tym sposobem wystrzelonu w stratosferę. W 
stralo-ferze otworzonoby ogień rakietowy, 
który w wysokości kilkunastu kilometrów 
nad ziemią posiudałby siłę straszliwą. 

W razie, gdyby próby udały się konstruk 
torzy wprowadziliby pewne ulepszenia w 
torpedzie. Dla komunikucji osobowej w 
środku tego poci. ku planetarnego ma się 
znajdować specjalna kabina, izolowana łoży 
skami kulkowemi od pokrywy, aby w ten 
sposób pozbawić ją początkowego wirowa* 
nia 

Konstruktorzy zapomnieli tylko dodać, 
cobv się stało z pasażerami w razie niespa- 
dziewanego wylądowania na jakiejś twag 
dej planecie, lub powrotu na ziemię, Zresą 
tą... brakuje im 5 miljonów franków do wy 
«onania „górnego* przedsięwzięcia. 
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Co dzień niesie? 
DZIS Maksymiape B 


lurro Kat św. Piotra 


Wschód siończ 6.40 
Łachód słońca 16 59 
Wschód księżyce 6 01 
WTOREK Zachód karężyca 1343 


10.16 
2.22 


Długość dnia 
Przybyło dnie 
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„NA DZIEN DOBRY*. 


Idea wiary. 


Ludzkość żyłe w cierpieniach, 
w bólu, trosce i meca. 

— Wyciąga kw przyszłości 

w niepokoju swe ręce. 


Jakaż znajdzię ostoję, 
I trwały grum pod nogi, 
gdy kruszy fundamenty, 
burzy prawdy 1 bogi? 


Żie. gdy nadziei zbraknie, 
gdy duch wątły i stary. 
Świat się musi odrodzić 
w blaskach idei wiary. 
' Faun 


NIE BEDZIE ZMIAN W WYDZIALE 
HANDLOWYM SADU OKRĘGOWEGO 
W ŁODZI. 


' fa) Ze źródeł urzędowych dowiadu- 
jemy się, iż przewodniczący wydzia! 
handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
wiceprezes sędzia Jan Moskwa pozosta- 
je na swem stanowisku, a utrzymanie 
wiceprezesa Moskwy uzasadnione jest 
tem, iż przeprowadza on obecnie uspra- 
wnienie prac wydziału handlowego i po- 
zostanie na tem stanowisku jest w obec- 
nei sytuacji koniecznością. 


Nowy burmistrz Wielunia 
objął urzędowanie. 


Na ostatniem zebraniu Rady Miej- 
"skiej starosta Nizankowski dokonał 
wprowadzenia na urząd burmistrza p. 
Witolda Nowickiego. Starosta Nizankow 
ski wygłosił jednocześnie przemówienie 
programowe. Deklarację programową 
złożył również nowy burmistrz miasta. 


Budżet 
Sejmiku Wieluńskiego. 


Budżet sejmiku wieluńskiego na rok 
1933-34 został ustalony w dochodach i 
wydatkach zwyczajnych na sumę zł. 
581 789, w dochodach i wydatkach nad- 
zwyczajnych przewidziano sumę zł. 150 
tysięcy na cele reśulacji rzeki i budowę 
gmachu sejmikowego. W związku z nie- 
mieckiemi projektami rewizjonistvezne- 
mi sejmik wieluński powiększył dotację 
"na cele przysposobienia wojskowego, L. 
0 P, P. i Lise Morska i Kolonjalną. Na 
powyższe cele wstawiły również wszv- 
ostkie gminy powiatu powne kwoty do 
"wych budżetów. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Ko- 
prowskiego, Nowomiejska 15, S. Trawkowskiej 
Brzezińska 56, M. Rozenblama, Śródmiejska 21 
M. Bartoszewskiego, Piotrowska 95, J. Kłupta, 
-Katna 54 L. Czyńskiego, Rokicińska 53. 
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Trzej kon 


Wielka afera przemytnicza w Łodzi. 


trabandyści pod kluczem. 


Skarb Państwa poniósł kilkaset tysięcy złotych straty, 


Przemyt w pociągu międzynarodowym Berlin—Warszawa—Rewel. 


(a) Komisarjat Straży Granicznej w 
Łodzi zlikwidował onegdaj szajkę prze- 
mytników, przyczem skonfiskował prze- 
myt, składający się z tytoniu wysoko- 
wartościowego, cygarów, narzędzi chi- 
rurgicznych, szcharyny i t. p. 

Szajka zorganizowana była umiejęt- 
nie, poszczegćlni jej członkowie zaopa- 
trzeni byli w paszporty zaśraniczne, spe 
cjalne narzędzia klucze od wagonów ko 
lejowvch i przedziałów. 

Członkami szajki byli Edward Pusz- 
czyński znany przemytnik, ostatnio za- 
mieszkały w Łodzi przy ulicy Gdańskiej 
nr. 19, który zorganizował szajkę, przv- 
bierając sobie do pomocy Zygmunta Ga- 
tazke, zamieszkałego przy ulicy Prze 
mysłowej 41 w Łodzi i Karola Szałkie- 
wieza zamieszkałego przy ulicy Piasecz 
nej 21 w Łodzi 

Obaj pomocnicy Puszczyńskieśo ` 
siadali również doświadczenie, albo- 
wiem zajmowali sie poprzednio na wl” 
sna rękę przemycaniem towarów z za- 
granicy. 


SZYFRY I TANE SKRYTKI W WA- 
GONACH. 


. 


Spólnicy podzielili się rolami. Pusz- 
czyński przebywał najczęściej w Niem- 
czech, w Berlinie lub Wrocławiu, załeż- 
nie od tego, co zamierzał przesłać do 
Polski. 

Gałązka i Szałkiewicz przebywali 
<łale w Łodzi i do czynności i>} 
żało odebranie towaru w sposób poufny 
z wagonów. a nastepnie doręczenie go 
odbiorcom. 

Przemycanie odbywało się w sposób 
dotychczas niepraktykowany. Mianowi- 
cie Puszczyński po zakupieniu towarów 
w Niemczech, wsiadał do nacj?%n mie- 
dzynarodowego na linji Berlin lub Wro- 
cław via Poznań — Łódź — Warszawa 
Rewel — Tallin. 

Znając system ustawienia takiego po- 
ciągu, w którym poszczególne wagony 
są przenaczone w miarę potrzeby do je- 
dnej ze stacyj i pozostawiane na tych 
stacjach, Puszczvński umieszczał prze- 
myt w jednej ze skrytek wagonu prze- 
znaczonego do Łodzi, przed granicą wy- 
siadał. przedtem jednak telegrafi 


OFTE 


L4i! 


specjalnie umówionym szyfrem zawiada 


miał jednego ze snólników a transporcie 
Szatkiewicz lub Gałązka udawali się na 
stacji w Łodzi do wagonu i wydobywali 
ze skrzytek przemycone towary, które 
następnie rozwozili do odbiorców. 

Wydobywanie przemytu uskutecz- 
|niali przy pomocy kluczy kolejowych 
Ponieważ straż graniczna  komisarjatu 
łódzkiego zwróciła na nich uwagę, Szał- 
kiewicz i Gałązka zmienili system od- 
bierania w ten sposób że wyjeżdżali na- 
przeciw pociągu miedzynarodowego do 
Kalisza bądź też do Kutna gdzie ws”a- 
bywali przemvt. a następnie samocho- 
dami wracali do Łodzi. 


ARESZTOWANIA. 
Przemytnicy czynili to dlatego. że na 
dworcach obostrzona została kontrola 
straży gronicznej Nie uratowało ich to 
jednakże od aresztowania Obserwujący 
strażnicy zmienili taktykę i cofnęli się 
w ukrycie, przez co przemytnicy wró* 


= Co możemy zrobić? Szybciej je” 
chać, nie: bo okulawimy konie. Skręcić 

-g ubitego szlaku w góry — także nie, 
bobyvśmy prawdopodobnie zabłądzili i 
zginęli śmiercia głodową. Nie. pozostaje 
nam tylko jechać tak jak dotąd, a w ra- 
zie czego stawić czoło pogoni. Najlepiej- 
by było, gdybyśmy mogli ustrzelić An- 
zarakhiego. Toby nas uratowało. | 
| — Żal mi go.. To niezły człowiek. 

Konstanty uśmiechną! się lekko. 
— Trudno, przykro mi. ale nie będę 

"gm oszczędzał. 

- _— Mus to mus — rzekła Karolina. — 
Nje mam szczęśliwej ręki do przyjaciół. 
Ale nie będę płakała jeżeli podziuriwisz 
Włocha. 


„nę No, jazda! Źleby było, gdyby nas 
„pbrzylanali na tej odkrytej przestrzeni. 
Jechali z godzinę w zupełnem mil 
seniu. Dzień był okropnie upalny i bez- 
wietrzny, Szlak wił się pod górę. Kopy” 
ta końskie dzwoniły o kamienie i osw 
wały się po ich wypukłych powierzch- 
niach. Wgórze wisiało ciemnobure nie- 


-. Bądź powna. że o nim nie zapom: | 


bo, optycznie tak niskie, że aż przygnia* 
tające. Siodła trzeszczały lekko, szabla 
Konstantego dzwoniła o strzemię. Silnie 
rogrzańe konie szły wytrwale. Wyjecha 
li na male płaskowzgórze, tworzące 107 
dzej siodła Droga wita się tu między 


dwienia stożkowatemi górkami. Karoii* | pierosa. 


na, która jechała przodem, przystanęła. 


cili do pierwotnego systemu odbioru — 
Po mozolnych obserwacjach w dniu 14 
lutego r. b. straż graniczna ujęła na 
dworcu Łódź — Kaliska Karola Szał- 
kiewicza, od którego odebrano pokaźny 
transport tytoniu i cygra, tylko co wy- 
dobvtych ze skrytek w wagonach. 

W dwa dni później w podobnych wa- 
runkach zatrzymany został Zygmunt Ga- 
łązka na stacji w Zgierzu. przyczem o- 
derano znów cygara i transport narzę- 
dzi chirursicznych i sacharyny. 

Obu zatrzymanych osadzono w aresz 
cie. przyczem dla zmylenia śladów nie 
nowfadnmiono o tem nikogo oczekui” 
na nrzvbycie trzeciego przywódcy szaj 

Zdołano odcyfrować szyłrowane zd? 
nia łelegramu i na tej podstawie stwier- 


dzić, że Puszczyński, przebywający za- 
granicą, zapowiedział swój powrót z re: 
sztą transportu w dniu 19 b. m. 

Funkcjonarjusze straży granicznej o- 
czekiwali na przybycie Puszczyńskiego 
i zatrzymano go na dworcu w Łodzi (Ka 
liska) w chwili gdy zamierzał odiechać 
z transportem tytoniu, cygar, sacharyny 
i narzędzi. 


OLBRZYMIE jek ATY SKARBU PAŃ- 
Puszczyńskiego równieź osadzono 

w areszcie i wdrożono energiczne docho 

dzenie. które doprowad7''a do ustaleni» 

'vstemu i sposobów, jakich używe?” 

ka przy przemvcaniu towarów z zasśra 

nicy Ponadto obecnie prowadzone jest 


nader energiczne dochodzenie w kierun 


| 
| 


ku ustalenia, czy Puszczyński i jego kom | 


panowie pozostawali w kontakcie z in 
nymi 

Prowadzone jest również dochodze 
nie w kierunku ustalenia kto i na jaki 
sumy odbierał przemyt od Puszczyński: 
go, Szałkiewicza i Gałązki. 

O wielkości afery świadczy fakt. i: 
straty z racji nieopłacenia ceł na rzec? 
Skarbu Państwa od ostatniego transpor- 
tu wvnoszą około 60000 zł — Wedłnó 
»rzyb'iżonych obliczeń Puszczyński + je- 


40 szalika w ciagu krótkiedn okresu swej. 
eszystencii przemvciła towarów na kil- 


kaeet tysiecy złotych nawodniar etrat 


dlą Skarbu Państwa na kilkaset tysięcy | 


złotych. 


Likwidacja bandy fałszerzy monet 2 i 5-cio złotowych. 


Konfiskata falsyfikatów i przyrządów odlewniczych. 


Aresztowanie fałszerzy i kolporterów. 


(a) Pojawiały się ostatnio w Łodzi fał 
szywe monety 2 i 5 złotowe nowego typu. 

Władze policyjne przeprowadziły docho 
dzenie które ujawniło fałszerzy i kolporte 
rów 

Po dłuższych i żmudnych  poszukiwa 
niach ustalono, że niejaki Kazimierz Rzą. 
Anki zumieszkały przy ul. Popiela 9, zn. 
my koprzednio już z podobnych wystąpień 
zorganizował specjalną fabrykację monel 
215 złotowych, przyczem dobrał sobie do 
prmecy Piatra Doleckiego, zamieszkałem 
przy nlicy Klinke 4. 


Policja, prowadząc obserwacje, ustaliła, 


że w kontakcie z Rządzińskim jest stale nie | 


jaki Kazimierz Kamela, zamieszkuły przy 
ul. Rybnej 1l i Zygmuot Patacz, zamiesz. 
kały przy ulicy Wrześnieńskiej 19. 

Po zebraniu materjału dowodowego po 
licja wkroczyła do lokalu  Rządzińskiego 
gdzie ujęto prócz niego rówaież Doleckiegu 
i Kamelę, Patacza zatrzymano w jego mie»z 
kaniu. 

Fałszerzy przeprowadzono do wydzial 
śledczego, zdzia Rzadziński, korzystając 2 
nieuwagi konwoju, zamierzał wsunąć do kie 
szeni swego współpracownika  Doleckiego 
portmonetkę, w której mfał kilkanaście fał 
szywych monet, by w ten sposób odsunąć gd 
shehia oskarżenie. 


Na tem tle między Doleckim i Rządziń 
kim doszło do bójki, którą zlikwidowała 
policja Przy wszystkich zutrz % «nych zna 
ieziono monety, oraz narzędzia służące do 
wyrabiania monet. 

W, czasie dalszego dochodzenia ustalono, 


że wyrobem monet zajmowuł się we włas- 


aem mieszkaniu Rządziński przy pomocy 
Doleckiego Częściowo pomagali im również 
Kamela i Patacz, którzy jednak w głównej 
mierze trudnili się rozpowszechnianiem mo 
net. 

Wszystkich aresztowanych omdzono w 
więzieniu do dyspozycji władz sąodwych, 


——— 


Wściekły pies w mieście, 


Zwierzę pokąsało trzech przechodniów. 


Poszkodowanych odesłano na kurację. 


(a) Wczoraj w północnej dzielnicy mia 
šta zdarzyła się niecodzienna awtntura, za 
końezoaa pokąsaniem przez wściekłego psa 
ttzech osób oraz zastrzeleniem psa. 

Z ulicy Łagiewnickfej w kierunku ulicy 
Zgierskiej biegł wściekły pies, średniej wiel 
kości owczurek, 


Na ulicy Łagiewniekiej pies rzucił 


Ina przec 
i 


się 
hodzącego tam Ż8-letniego Tohja: 
sza Altmana zamieszkałego przy ulicy Zgier 
| skiej 5. Przechodnie z krzykiem chronili 
|się po bramach pies zuś biegł dalej. 

Na ulicy Zaterskiej pies pokąsał 22 let 
niego Adama To<ka zamieszkałego przy ul 
|Zgier kiej 18. który zastąpił drogę biegaą' 
cemu zwierzęciu. 

Następnie na Bułackim Rynku pies poką 
sat 9rletniego Daniela Geodlfrrba, zamiesz: 


kałego przy ul. Zgierskiej 28, 
"TYBET TONTTTAENI TMT TTE 
Bi E ar 
= enei i MARASKA i wi z 
|© CZEKOLADĘ KREMOWĄ DE BATAVIA pa 
p poleca al 
g A. PIASECKI S. A. Kraków. 7 
gamere YCE UODO D o s ć : J 


Dopiero na posesji przy ulicy Zgierskiej 
28 osaczono p'a i funkcjontirjusze policji 
kilku strzałami z rewolweru zabili go. 

Głowę odcięto i przesłana do laborator 
jum bakterjologicznego.  Pokąsaai zostali 
niezwłocznie przesłani ne kurację. 


Wawiązku z tem dowiadujemy się, że 
obostrzona została kontrola organów  polf- 
cyjnych w kierunku stwierdzenia, czy prze - 
strzegane są przepisy o trzymaniu psów na 
uwięzi. z 


jiy pyt ryk 


Strajk kotoniarzy trwa. 


Zerwanie wspólnej konferencji. 


la) Wczoraj w lokalu Okręgowego In 
spektoratu Pracy, pod przewodnictwem 
insp, Wojtkiewicza odbyła się przy u- 
dziale przedstawicieli związków robot- 
niczych i przemysłowców, wspólna kon- 
ferencja dla ustalenia warunków i za- 
warcia umowy, likwidującej strajk koto- 
niarzy. 


Z obu stron wysunięte warunki nie- 
wiele zmieniono. W rezultacie nie osiąg- 
nięto mimo usiłowań inspektora pracv 
porozumienia i konferencja została przer 
wana. 


Ponowną konferencję wyznaczono na 
środę, dnia 22 b. m, a to z racji wyja- 
zdu inspektora Wojtkiewicza do Kali- 


Wyjął z torby przy siodle połową lor | gniotło i sciskało. — Tylko, czy im da* | 


netę zarzucił sobie na szyję i trzymając 
w ręku karabin, popełzuął na brzuchu w 
kierunku zbocza, pokrytego zielonemi od 
mchu kamieniami. Karolina siedziała pod 
skałą, patrząc za nim z zachwytem. S:ra 
ciła go niemal z oczu i dopiero błysk so- 
czewki Zeissa w słońcu wskaza? jej mie: 
sce gdzie przywarł do ziemi. Ona sama 
nie mogła nic zrobić Rewolwer nie na- 
dawał się do tej okazji. Obejrzała broń 
zabraną Włochowi i stwierdziła z ery- 
masem, że cały ki zapas amunicji ogra- 
niczał się do tego. co było w magazy- 
inie, Zaczęła pogrvzać filozoficznie kawa 
łęk czarnego chleba. Nieprzyjaciel prze* 
Ista? strzelać. Zapadła cisza. 

Nagle Konstanty usiadł i zapalił pa- 


— (o robisz? przeraziła się Karoli- 


żeby dać koniowi chwilkę wytchnienia | na. 


' pozwolić Jordanowi zrównać się z So* 


— Mamy czas — odkrzyknął prawie 


bą Nagie o krok przed nią coś trzepnęła | wesołe. — Myślą. że mają nas w ręku 


w zietnie i naokoło rozsypały się drobne 
kamyczki. 

Otworzyła szeroko zdziwione oczy. 

— Z konia j plackiem na ziemię! — 
krzvkiuął rozkazuiąco Konstanty. 

San: zeskoczył błyskawicznie zacią- 
tną: swego wierzchowca pod skałę i 
lzdjał karabin. Karolina poszła za jevo 
przykładem. o ile posłusznie o tyle nie- 
zręcznie. Nie chciało jej się wierzyć. że 
znałazła się pod prawdziwym ogniem, 


lecz świst następnych pocisków przy”, 


wrócił jej poczucie rzeczywistości. 
— Plecami do skały i nie puszczaj 
koni! — krzyknął znów Konstanty. 


|Wynpatrzyli nas z przeciwległego krat 
ża doliny. Pędzą na łeb na szvje Jeżeli 
maja konie wvpoczete. to bedą tu za 
(kwadrans. Na szczęście niewielu ich. naj 
jiwyvżci piętnastu. 

| Karona zerwała się i włożyła nogę 
w strzemię. 


my radę? | 

Jordan wzruszył ramionami i odrzu- 
cit niedopalek papierosa. 

— Wszystko jedno, byle tylko nie 
dostać kulą w plecy — odparł z prosto- 
*a — To jest jedna z przyczyn mojej 
imenawiści do bolszewików, że zabijają 
więźniów znienacka, strzelając im wiył 
ułowy Tak zrobili z admirałem Kołcza- 
kiem. Nie dają nawet spojrzeć odważnie 
w twarz śmierci, bydlaki. 

Zatrzasnął bezpiecznik karabina. 

— Przylgnij do ściany. jak możesz, 
mie puszczaj koni, a resztę mnie zostaw 
— dodał, podnosząc do oczu lornetę. 

— Już iadą? 

— Jeszcze nie widać. Ostrzegam cię. 
że powitam ich z miejsca strzałami. Mo- 
że zatkasz uszy? 

Karolina pokazała mu język. 

— A jeżeli uda się nam uciec, to co? 

— Już o tem myślałem W szkole 
w Taszkencie widziałem dobrą mapę. 
‘traf. co? Teraz wiem mniej więcej, 
„dzie przebywa Fong. Widzisz, wróci 
lem do Indyi przez Kowak. To jest pra- 
wie na południe od Kokandu. po drugici 
stronie Syru. Jeżeli się nie mylę, to 
dzieli nas od tego miejsca jakieś pięć mil. 


— Gjedź I tak im nie umkniesz. Do- | Kraina Fenga zajmuje górzysta pałać na 


<ciglrby nas i zastrzelili. Gdvbvśmy zje- 
chali w tamtą dolinę, miel bv nas iak na 
ćłoni. Niema co. musimv ra nich zacze* 
kaé, Szczęście, że mam Karabin. 

— Jak uważasz — odurla spokojnie 
Karolina, chociaż serce tłukło jej się o 
lżebra, a w okiłicy żołądka coś dziwnie 


t 
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północ i południe od Svru Jeżeli nam 
się uda umknąć przed Anzarakhim to 
przeprawimy się przez rzekę do Kokan- 
du i postaramy się zasięgnąć języka o 
Fengu. 

Urwał, upuścił lornetę, wycelował 
starannie i strzelił. 


W związku z tem strajkujący robot- 
nicy przemysłu pończoszniczego posta- 
nowili zaostrzyć strajk przez wycołanie 
z terenów fabrycznych wszelkiej obsłu- 
gi jak dozorców dziennych i nocnych, 
tudzież niektórych robotników, zatrud- 
nionych przy usuwaniu towarów specjal 
nie wykańczanych. 


Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, napady 


bólów brzucha, zastolna brzuszna ogólne pobe 


dzenie, nerwowość, zawroty głowy. niepokoją: 
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te sny, ogólne złe samopoczucie podlegają szyb= 


kiemu zanikowi przez stosowanie codziennie iede 


re jszklanki naturalnei wody gorzkiej FRANCI- 
SZKA - JÓZEFA. — Zalecana przez lekarzy. — 
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— Zdaje się, że jeden gotów... Psia- 


krew! Anzarakhi ma głowę na karki, 
nie ryzykuje... zsiedi z koni... 


i 


à A | 
Armeńiczyk rzeczywiście nie zaryzy* 


kował galopu. Uznał, że stracil już przez 
uciekinierów tyle czasu, że mógł stracić 
więcei, Zreszta bv! w pasji. Krylenko 
ı Badoglio, którzy nasłuchali się od nie” 
go przez te kilka dni wszelkich niewy* 
szukanych epitetów. obchodzili go zda- 
ieka z obawy przed nahaską. Oprócz 
nich trzech oddział składał sie z kilku! 
uastu Turkomanów Ci, na pierwszy 
strza! Konstantego zeskoczyli z koni | 
rozsvpali s'ę w tyralirę, Anzarakhi naglil 
ch do pośpiechu. 


— Weż trzech ludzi z lewej strorry, 
cbeidż tamto skrzydło i otwórz: ogień 
na tych idjotów! — wrzasnął gniewnie 
do Krylenki. — Nie chcę tracić ludzi, a 
chcę ich wziąć żywcem. Trzymaj ich 
pód ogniem. żeby sami nie mogli strzę” 
lać. Ja ich zazdę z drugiej strony. Dajcie 
na początek salwe. 

Krylenko skinał głową i odszedł. Ba- 
doglio chciał za nim pędzić. lecz Anza- 
rakhi go nie puścił. 

— Zostań ze mna. bo znów co ober» 
wiesz — szczeknął szyderczo. d 


Włoch zaczerwienił się lecz poshte 
chał. Twarz jego oszpecona niezagojouą 
raną i ogromnym czarnym sificecm na 
szczęce, wyglądała ohydnie. Z oczu bity 
mordercze błyski. Anzarakhi spojrzał na 
aiego z nieukrywaną pogardą. Wicdział 
już teraz, co o nim sądzić 
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KTURTER 


- Constant 


ŁÓDZRKT” 


Współcześni „genjusze* finansów. 


Floren i Van dem Famd 


— Wienrak 71 Inferoń Tana rogu. 


oszustami w wielkim stylu. 
Specjaliści od towarzystw fikcyjnych. 


Toczyło się w Brukseli od dłuższego 
czasu śledztwo w sprawie pewnych o- 
sobników, podejrzanych o zakrojone na 
wielką skalę oszustwo, lecz dyskretni: 
i cicho, tak, iż Szersza publiczność nic 
o tem nie wiedziała, Brak było jeszcze 
decydujących dowodów. | 

Przed kilku dniami wybuchła dopie- 
ro bomba. 

Przybyli do Brukseli Constant Glo- 
ten i Van dem Famd. niedługo jednak 
cieszyli się wolnością. gdyż to 2 dniach 
pobytu w stolicy Belśji spruwiedliwość 
upomniała się o swoie prawa. 

Znaleźli się w więzieniu. 

Constant Floren dorobił się znaczne- 
go majatku, fabrvkując mydło, podczas 
okupacji miemieckej w czasie welkiej 
wojny. Po zakończeniu krwawych zma- 
dań przedsiębiorstwa Florena zbankru: 
fowały. 

Pragnąc się odkuć jak  najrychlej, 
skoro okazało się, że paskarstwo jak kij 
zwykły, też ma swoje dwa końce. prze” 
sięhiorczy Constant Floren, jak na ryce- 
rza przemysłu nrzvsłało rzucił się w wir 
najróżniejszych interesów i wkrótce wy- 
płynał na fale powodzenia Stał się bo- 
gatym człowiekiem i mósł prowadzić 
wielkoświatowy tryb życja. Z przezor- 
ności wszystkie swóje dobra zapisał nə 
imie żony. 

O ciemne interesy nikt nie odważył 
się posadzać eleganckiego, ustosunkowa 
nedn Florena. 

Przviacie! jego Van dem Famd osn- 
bistość mniej znana, mieszkał w willi 
Florenów. 

Śledztwo po aresztowaniu oszustów. 
dało rewelacyjne wyniki. Obfita zwłasz- 
cza korespondencja, prowadzona z róż- 
nemi solidnemi firmami belsijskiemi i za- 
granicznemi, wvjawiła, jak olbrzymie 
tranzakcje przeprowadzali pomysłowi 
hochsztanierzy. 

Constant Floren, Van dem Famd i 
S-ka bvli specjalistami od zakładania 
fikcyjnych towarzystw handlowych i 
przemvsłowych niezgłaszanych nigdy w 
belsijskim Dzienniku Urzędowym. 

to ich kilka nazw: Nowoczesna fa- 
bryka fajansów, Towarzystwo Francus- 
kie Tera, Przemysłowe towarzystwo ©- 
grodów kwiatowych Towarzystwo me- 
bli sietvch w Bułgarii. 

Fioren, mòzg przeróżnych fikcyjnych 
towarzystw wynajął luksusowe biuro 
R ulicy Królewskiej w Brukseli. — 

rzędnik i dwie maszvnistki nie zajmo- 
wały się niczem innem, jak ty!*a 
jowaniem statutów rzekomo istnieją- 
cych przedsiebiorstw. redagowaniem N- 
stów i ich wysyłaniem do rzeczywiście 
istniejących firm. 

Stwierdzono że Floren i S-ka pro- 
wadziła stosunki handlowe z Francją 
Hobndia. Niemcami i Rumunia, 

Floren. z tunetem niebieskieso pta- 
ka nierwszej klasy, szczycił sie znajo- 
mościami baronów. ksiażał 1 ministrów 

"4 niejednokrotnie w listech przesyła- 
nych przedsiebiorstwom. zwracał uwaa 
ma wysokie nonarcie, jakiem się u nich 
cieszy. Esat jak najetv. Aby nodnie'ć 
swńi nrestiż, oświadczył businesemanóm 
belgijskim, że on zajmuje się dostarcza- 


niem wody dla Bukaresztu i w przedsię- | Nie wszyscy poszkodowani zgłosili si 


wzięciu tem utopił 30 miljonów franków. 
Wierzono mu tem łatwiej, gdy z mini- 


dotąd. 
Jak sprytnie umiał Floren zjedny 


strem rumuńskim w Brukseli utrzymy- | wać sobie ludzi, świadczy następujący 


wałprzyjazne stosunki. 


Pewnej francuskiej grupie finansis- | WIRE 
tów oświadczył w „górnolotnie' zreda- B$ 


g$owanym liście, że wvsoko postawione 


osobistości zgodziły się od niego wziąć za 
fran- EB 
ków Zvskał zaufanie grupy i otrzymał [R 


czeki rumuńskie na 12 miljonów 


kredvt. 


Dła swoich fikcyjnych 
założył biuro informacyjne. Dawny my- 
dlarz umiał mvdlić ludziom oczy. 

Kilka miljonów fr. wyłudził Floren 
wraz z towarzyszami od różnych firm 
finansistów, adwokatów, notarjuszów 


wchodzimy w tej chwili. Odebrać pala- | 
go możrości spokojnego wykonania pracy. 

Odbierzcie uczonemu,  malarzowi, 
publicyście, dziennikarzowi, adwokatowi 
papierosa, a rie będzie mógł pracować, 
lub zmuszony do tego, pracować będze 
mniej wydajnie czy gorzej, niż mu na to 
zdolności jego pozwalają. 

Nie pomóże nic teoretyzowanie na 
temat szkodliwości nikotyny. Należy przy- 
jąć fakt, że olbrzymia większość ludzi pa- | 
li tytoń i da tego faktu realnie się usto- 
sunkować, 

Z tego punktu widzenia widocznym 
nonsensem jest zawieszanie wszędzie — | 
czy trzeba czy nie trzeba — tabliczek za- 
braniających palenia. Szef instytucji dba- 
jący o zdrowie inieresantów swoich a w 
grurcie rzeczy skazuący ich na męczar- 
nie — brzmi to nieco jak ronja. Jeśli zaś 
dba tylko o swoich podwładnych, to i to 
jest grubem nieporozumieniem, ko więk- 
szość pali. Niewygoda dotyczyć może je- 
dynie garstki niepalących, W tym wypat- 
ku wi: na być stosowana wentylac a, Źre- 
sztą niema prawa, zwyczaju ani urządznia, 
które dogadzało by wszystkim bez wyjątku. 

W danym wypadku idzie nam o spo* 
kój i wydajność pracy olbrzymiej wię- 
kszcści palacych, 

1534 M. ©. 
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Podziękowanie. 


Zarząd Sttw. Sportowo - Kulruralnego im. 
Mickiewócza w Chojnach tą drogą składa sër- 


ee S = 


|deczne podziękowanie pp Izabeli Namiecińskiej, 
Marcie Drobn.kowej Jadwidze Pawłowskiej, Do 
niceli Chruścianej į Leckadji Kowalskiej eraz 
rp. J. B Koszarkowi i W Wawrzynakowi za 


wego, który wypadł ku ogólnemu zadowoleniu. 


Rokowania włókniarzy z przemysłowcami, 


Dziś perwsze rozmowy. 


(p) Związki robotnicze Ch. D. i „Pra- 
ca”, otrzymały jak wiadomo zaprosze- 
nie na konierencję z przedstawicielami 
związków przemysłowych na czwartek, 
dnia 23 b. m. 

Wczoruj, jak się dowiadujemy. wpły- 
nęło zaproszenie związku wielkiego 
przemysłu do związku włókniarzy ZZZ. 
z zaproszeniem na konferencję, która 
ma się odbyć we włorek, dnia 21 b. m, 
a więc dziś. 

Pozostałe dwa zwiszki, a więc Ch 
D. i „Praca” oczekują konferencji, zwo- 
tanei na czwartek, dnia 73 b, m. 

Jeśli chodzi o stanowisko związków 


| klasowych, wńbec wytworzonej obecnie 


sytuacji, w środę, dnia 22 b. m. odbędzie 
się w godzinach wieczornych posie- 
dzenie komitetu wykonawczego Związ- 
ku Robotników i Robotnic Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce, 


Na posiedzeniu tem ustalona będzie 
taktyka związków klasowych. 


Bóle głowy i bezsenność — to skutki złej 
nrzemiany materii. Pij Morszyńską Wodę (orze 
ką. a cierpienie minie. Gen. Repr. Dr. K. Wenda, 
Warszawa Krakowskie Przedmieście 45. 


Poważna zwyżka cen pieczywa, 


Czy Magistrat zatwierdzi uchwałę komisji cennikowej. 


[a) Wczoraj w Magistracie m. Łodzi 


odbyła się konferencja poświęcona usta- | głosów postanowiła 


leriu nowych cen na pieczywo. 
Przedstawiciele cechów na wstęr4: 

zaznaczvii, że żądaną podwyżkę cenni- 

ka uzo-a iniają tem. iż na rynku zbożo- 


W ostateczności komisja większością 
podwyższyć ceny 
na chleb żytni z 30 na 35 gr. za kg., zaś | 
za bułki z 70 gr na 90 gr. za kilo. 


wzięcie udziału w organizacji balu r 
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O wydajność pracy. owe 


Niejednemu z nas wydarzyło się chy: |$ 
ba, że nie wykonał lub nie wykończył | |R! 
pracy naukowej, obrazu, artykułu publi- | [$ 
cystycznego, bruljonu przemówienia, obro- $} 
ry sądowej, nie nauczył się czegoś na pa- ! $: 
mięć i t. p. tylko dlatego, że nie miał |f 
czy niewolno mu było zapalić papiercsa: BR 
Czy palenie tytoniu jest nałogiem szko- | si 
dliwym dla zdrowia czy nie — w to nie | e 
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czowi papierosa — to znaczy > >. 
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Gożdzikowi, Ks 


Duchowieństwu, Państwu G. 1 Z. Geyerom, 


Wszystkim, którzy dali dowody życzliwości i współczucia z powodu śmierci 


| 


Stanisławy z Owczarków BILICKIEJ 


a w szczególności Ptzewielebnemu Ks. Prałatowi Wacławowi Wyrzykowskiemu, Probosz 
czowi Katedralnemu, Ks. Kanonikowi Edmundowi Szczepańsk emu, 
volitowi Pyszyńskiemu, Ks. Kanonikowi Kazimierzowi 
Proboszczowi Rogczińskiemu, Ks. Hrefektowi Gawędzie, za słowa po- 
ciechy wypowiedziane nad »włokami, Ks. Aleksandrowi Mskowskiemu oraz Wielebnemu 


ę|szczegół: w bibljotece oszusta znalezio- 


| 
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no książkę z dedykacją francuskiego pi- 
sarza: „W hołdzie genjuszowi finansów", 


p 


Ks Krnonikowi H- 


Szymeńskiemu, Ks. Kanclerzowi 


Państwu B. Głowackim, Administracji Tow 


Ake. L. Geyer, Bractwu Matek Chrześcijańskich przy kościele Wnieb N. M. Panny, jak 
również wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej posłudze, składamy tą drogą z głę- 


RODZINA. 


bi i zbolałegco serca szczere „Bóg Zapłać”. 


W szystk m, 
spoczynku drogich nam zwłok 


„Bóg Zapłać”. 


(p) Moszek Wolt Tauman, właściciel 
fabryki, w której naskutek zalegania z 
wypłatą zarobków wybuchł strajk, za- 
kończony okupowan'em fabryki pizez 
robotników, skazany został przez Sta- 
rostwo Grodzkie na dwa miesiące bez- 
względnego aresztu za złośliwe wstrzy- 
manie wypłaty zarobków, należnych ro- 
botnikom, 


Wyrodna 


źagłodzen'2 2 letn ego dziecka. 


(a) We wsi Łyczyny, gminy Zbiersk | burzeniu sąsiadów, przyczem powiado- 


powiatu kaliskiego zmarło w zagrodzie 
Józefa Guźnika dwulelnie jego dziecko, 
córeczka Zołja. 

Guźnika nie było w domu. Udał się 
on na zarobek do oddalonego tartaku. 
Dziecko pozostało pod opieką jego dru- 
giei żony, Marjanny. 

Pogrzeb odbył się przy wielkiem o 


którzy wzięli udział w codprowadzeniu na miejsce wiecznego 


é $ p. 


FRYDERYKA HAHNA 


a w szczególności: radcy konsystorjalnamu ks pastorowi Dietrichowi, ks, pastorowi 
Loefflerowi, Zwiszk. Majstrów Fabrycznych Rzpliej rolskiej, Ziadnocz. Pracow. Rzem. 
Rzpliłej Polsk ej (Sekcia fachowa ślusarzy) współpracownikom, urzędnikom i robotni- 
kom warsztatu mechanicznego Í L. Geyer — krewnym, zoajomym składamy serdeczne 


DZINA. 
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Przemysłowiec Tauman skazany na 7 dni aresztu. 5 
| Również na podstawie art. 59 prawa 


o wykroczeniach skazani zostali za nie- 
wypłacanie należnych zarobków po 7 
dni bezwzględnego aresztu Jaszuński Fi 
lip i Nusen Nusbaum. 

Skazani odwołają się najprawdopo- 
dobniej do Sądu Okręgowego. 


— 


macocha. 
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miono policję, iż dziecko została zamo- 
rzone głodem przez nieludzką macochę. | 

Dochodzenie potwierdziło zarzuty, 
wobec czego 


4 " a 
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Na całym swiecie 
rozpowszechniona jest Emulsja Tranowa Scotta, 
jako odżywka witamnowa dla dzieci. W prze- 
ciwieństwie do innych preparatów, Emulsja 1ra- 
nowa Scotta stała się w ciągu lat pojęciem sta- 
tem i utartem w życiu codziennew W każdym 
zakątku kuli ziemskiej znana jest Eunulsja Tra- 
nowa Scotta jako środek =wzmacnisjacy I od- 
żywczy ciesząc się uznaniem i zatianiem. Er 
Ostanio ceny na ten preparat obniżone zostały 
6 około 40%, uprzystępniając tem sareni Emul- 
się Tranową Scotta najszerszym. rzeszóm publi 
czności. Normalna flaszka kosztuje  obecnił 
3 zł, duża podwójna zł 4.50 


Z Ozorkowa. 


W sobotę 18 bm. odbyło się uroczyste otwar” 
cie świetlicy dła bezrobotnej młodzieży, powsta 
łej z inicjatywy i w lokalu Zjed. Młodz. Prac. 
„Orlę*. Uroczystość otwarcja zaszczycił swą 
obecnością burmistrz Wacław Kropp. Prezes Or 
lęcia p. Jóźwiak Józef w krótkich słowach zagaił 
uroczystość, wskazując na doniosłe znaczenie 
wychowawcze, jakie będzie spełniać świetlica, 

Następnie zabrał głos burmistrz Kropp, któ 
ry w serdecznych słowach przemówił do zebra 
nej młodzieży, zachęcając ją do korzystania 2 
tejże świetlicy. Deklamacje wygłosiły pp. Kar 
bowska H. i Drożdżewiczówna J. Nalęży zazna 
czyć, iż Świetlica dla bezrobotnej młodzieży czyn 
na jest codziennie w godz. wieczorowych, do dy 
spozycji są pisma codzienne, gry towarzyskie i 
bibljoteka Orlęcia. Inicjatywa Orlęcia zasługuje 
na powszechne uznanie i należy życzyć jej po- 
myślnego rozwoju. ` ra 


ZE STOW. WŁAŚC. NOWOWYBU- 
DOWANYCH DOMÓW. 
Zapowiedziane przez zarząd Stowa- 
rzyszenia nadzwyczajne ogólne zebranie 
właścicieli wybudowanych nowych do: 
mów, w okresie powojennym. wzbudziło 


wielkie zainteresowanie nietylko w såa- 


mem mieście, lecz również w szeregu 
miast innych, które zapowiedziały wzię- 
cie swego udziału w zebraniu przez de- 
legowanie reprezentantów. 3 
Celem zebrania jest w słównej mie- 
rze znalezienie środków zaradczych na 


katastrofalne położenie właścicieli nowo 


wybudowanych domów, którym wsku- 
tek nieustająceśgo kryzysu i zmniejsza* 
nia się siły płatniczej lokatorów, grozi 
zupełne załamanie się finansowe. Pesy- 
mizm ten ich jest najzupełnie usprawie- 
dliwiony, temwięcej, że ostatnie Rozpo* 
rządzenie Ministerstwa Skarbu w przed- 
miocie ulś nie daje w istocie rzeczy 
właścicielom nowych domów żadnej mo 
żności wybrnięcia z ich cięzkiej sytuacji 
i przetrwania krvzysu. s 
Zebranie powyższe odbędzie się 

dniu 26 b. m., tj W nadchodzącą niedzie- 
lę o godzinie 3 i pół po południu w sali 
Związku Handlowców Polskich przy ul. 
Piotrkowskiej 108. 


przeprowadzono sekcję | WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW CD- 


zwłok i Marjannę Guźnik aresztowano. | DZIAŁU ŁÓDZKIEGO POL. CZER. KRZYŻA, 


a następnie osadzono w więzieniu do | 


dyspozycji władz sądowych. 


Rehabilitacja właśc ciela f. „J. Placek“. 


Echa głośnego incyden u przy ul. Brzezińskiej. 


W dniu 21 maja r. ub. do wydziału 
śledczego wpiynęło zameldowanie o nie 
zwykłem zajściu, jakie miało miejsce w 
domu nr. 10 przy ulicy Brzezińskiej, 

Zameldowanie złożył zegarmistrz 
mund Waśniewski. który oswiadczył w 
swojem zeznaniu m. in. co następuje: 

Waśniewski jako b. pracownik fir- 
my „Jan Placek“ ful. Brzezińska 10) u- 
samodzielnił się i otworzył sobie sklepik 
ześarmistrzowski pod tym samym adre- 
sem. 

Krytyczneśo dnia — wedłuć zamel- 
dowania — Waśniewski wyszedł wcześ- 
nie z domu. a gdy wrócił przed wieczo- 
rem — zastał swój klepik zamknięty. 
wewnątrz zaś jak to spostrzeńł nrzez 
okno od strony podwórza, gospodaro- 
wali jacyś ludzie, ustawiając =nrze'v 
których przedtem w lokalu  Waśniew- 
skiego nie bvło, natomiast ruchomości 
stanowiące własność  Waśniewskieśo, 
znilkneły. 

Waśniewski wtargnął siłą — jak ze- 
znawał — do swego mieszkąnia, w któ- 
rem był następnie oblegany przez męty 
uliczne. 

Konkludując Waśniewski zeznał, iż 
właściciel firmy „Jan Placek“ dokonał 
przy pomocy mętów społecznych samo- 
wolnej eksmisji i zaboru mieszkania kon 
kurenta. 

W następstwie wyjaśniło się, iż ru- 
chomości Waśniewskiego usunęła z mie- 
szkania jego żona, która będąc winną 
gospodarzowi komorne za rok oddała 
mieszkanie gospodarzowi. 

Przeprowadzone przez prokuraturę 
dochodzenie przeciw Janowi Plackowi 
zostało przez Sad Grodzki umorzone. a 
nadto po odwołaniu się Waśniewskiego 


lrównież przeciwko redaktorom odpo- 
wiedzialnym dwóch łódzkich pism. 
Sąd Grodzki skazał Waśniewskiego 
na dwa tygodnie aresztu i 100 złotych 
śrzywny. 
| Obaj redaktorzy odpowiedzialni ska- 
| zani zostali w Sądzie Okręgowym w Ło- 
|dzi po 50 zł. grzywny. Niezadowolony 


bec czego Sąd Apelacyjny w Warsza- 
wie wyrok Sądu Okręgowego uchylił, 
skazując obydwóch odpowiedzialnych re 
daktorów po 3 miesiące więzienia, 


Przeciw  Waśniewskiemu i siostrze 
jego funkcjonarjuszce policji piotrkow- 
skiej skierował p. Placek- sknróę do pro- 

| kuratora o fałszywe doniesienia. 


|z tego wyrcku Placek zaapelował, A 


Przypominamy w ostatniej chwili że dziś o 
godz. 8, m. 30 wieczorem w sali Giełdy Łódzkiej 
Piotrkowska 96, odbędzie się doroczne - Walne 
Zgromadzenie Członków Oddziału Łódzkiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Na porządku 
dziennym są sprawozdania z działalnośej i kašo 
we za r. 1982, budżet i program prac na rók 


1938, oraz. uzupełniające wybory do Zarządu. 


Ze względu na doniosły charakter działalnoś 
ci P.C.K. w dobie obecnej pożądanym jest jak 
największy udział członków. 


POKAZ I TARG PSÓW RASOWYCH. 

Towarzystwo Ornitologiczne w Poznaniu 
które w myśl ostatnio uchwulonego statutu 
rozszerzyło swą działalność ma popieranie 
rozwoju hodowli psów rasowych, zamierza 
urządzić w czasie trwaniu tegorocznych 
Targów Międzynarodowych w Poznaniu tj. 
od dnia 30 kwietnia do 7 maja br. 3*dnto" 
wy Ogółno- Polski Pokaz į Targ psów raso” 
wych. W celu zebrania potrzebnego mater" 
jału upinsza się P, P. Hodowców i Właści: 
cjeli psów rasowych o zgłoszenie się wter 
minie do 3 marca rh. wraz z podaniem, ile 
i jakie psy pragnęliby wystawić, pod adre: 
sem: St, Juszczak „prezes Tow. Ornitologica 
aego, Poznań, ul. Bukowska 17. 


Ea 


kis o swoje zęby: 


STOSUJ PULSA PASTE DO ZEBÓW. 


Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 


Z działalności referatu opieki nad dzieckiem i matką. 


Referat Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, doceniając ważkość zagadnienia 
opieki nad matką i dzieckiem w życiu 
| społecznem, prowadzi w dalszym ciągu 
zamierzoną pracę (przedszkole, świetli- 
ca, kolonje). Obecnie referat zaczyna 
szeroką akcję propagandową w dziedzi- 
nie higjieny dziecka i matki, Udział w 
tem łaskawie przyobiecały wybitne siły 
lekarskie nasześc miasta. W bieżącym 
miesiącu odbędą się w lokalach szkol- 


nie ceny wyższe o 30 proc., w chwili gdy 


W. ten sposób komisja ustaliła oficjal | 
Í 


wym oszażnio ceny podniosły się. 

Zaoponowali przeciw temu przedsta- 
wqciele konsumeatów, wskazując. iż ko- 
e7ta produkcji ostatnio zniżone z racji 
tm iejszeni* v'ac czeladniczych, wyrów 
mda ogólne koszta pieczywa. 


w śródmieściu w sklepach sprzedaje sie | do Sądu Okresoweńa — umorzono do- 
chleb po 25 gr. za kilo, ti. o 5 gr. taniej chodzenie również i w drugiej instancji 
niż określał ostatni cennik. Sytuację ra- Jednocześnie Jan Placek skierował 
luje fakt. że uchwała wvmaga zatwier- do sądu sprawę przeciw Waśniewskie- 
dzeria Madietratu m. Łodzi. a następnie, mu za fałszywe oskarżenie i rosiewanie 
dopiero cennik może bvć wprowadzony. ! vo mieście uwłaczaiacych posłosek. jak 


nych następujące odczyty: „Jak wycho- 
wać zdrowe dziecko“ — dr. B, Knicho- 
wiecki, w szkole przy ulicy Brzozowej 
nr. 11, dnia 21 b. m. o godzinie 19. — 
„O Raku* — dr. J. Marzyński w szkole | 
nr. 3, ul. 11 Listopada 27, dnia 23 b. m. 


godzina 19. „Higjena kobiety“ — dr. Ka 
lecka w lokalu „Kropli Mleka”, Zgier= 


ska 130 dnia 22 b, m. o godz, 19, „O gru 


źlicy” — dr. Kalecka dnia r. b. w 
szkole powszech. przy ul. Zagajnikowej 
o godzinie 19. „Higiena odżywiania* — 
dr.* Seligsonówna dnia 26 b. m. o godz. 
10 rano w lokalu szkoły powszech. przy 
ulicy Kilińskiego 141. „Higjena jamy uste 
nej — dnia 23 b. m. o godzinie 19 w 
szkole powszech. przy ul. Limanowskie: 
go 124, „Ogólna higiena" — dr. Hersze 
winkel dnia 25 b. m. o godzinie 19 %w 
lokału szkołv powszech. przy ul. Gdańe 
skiej 99. 
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Prywatne dlugi 


kie inne długi są do połowy krótkoter- 
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si iiet emisja banków oparta na złoce. 


Plan znanego ekonomisty Keynesa. 
Znany ekonomista angielski Keynes o- | dów dolarów. Wszystkie biorące w tem u 


Surowce pochodzenia krajowego. 


Czy len zastąpi bawełnę i jutę. 


Sfery gospodarcze zgłaszają zastrzeżenia. 


ex) W dniach ostatnich odbyła się wl 
Warszawie konferencja komisji do bada 
nia możliwości rozszerzenia zbytu su- 
rowców pochodzenia krajowego przy 
ministerstwie rolnictw Konferencja ta 


była poświęcona sprawie Iniarskiej. W 


powyższej konferencji uczestniczyli rów 
nież przedstawiciele zainteresowanych 
sier gospodarczych Łodzi oraz - :qsto- 
chowy, a mianowicie przemysły: baweł 
niany i jutowy. 


ex) Według ostatnich obliczeń ogól- 
hy stan zadłużenia Niemiec  wynusił 
wkońcu roku. 1932 okrągłe 93 miljardy 
marek, z czego 11.7 miljarda. przypa- 
da na rolnictwo, około 28 miliardów: na 
posiadłość miejską, 22,2 miliarda na dłu 
gi komunalne i inne długi publiczne, :-- 
5.3 miljarda na przedsiębiorstwa użytecz 
ności publicznej, a 26.3 miljarda na inne 
dziedziny życia gospodarczego (bez rol 
nictwa). Z długów rolniczych 4.2 miliar 
da są długami krótkoterminowemi, za-- 
dłużenie posiadłości miejskich jest wyłą- 
cznie długoterm""owe, długi przemysłu 
į handlu i innych dziedzin gosnodarki są 
przeważnie krótkoterminowe, wszyst- 


minowe. 

Obciażenie długów niemieckich z 
tytułu procentów wynosiło za rok 1932 
około 3,5 miliarda marek. dla kredytów, 
długoterminowych, a dwa i pół miljarda 
marek dla krótkoterminowych. Przecięt 
na stawka procentowa za rok 1932 wy- 
nosiła przy dlugach rolnictwa 7,2 Trec., 
dla długów posiadłości miejskich 5.4 pro 
cent, dla długów publicznych 5.9 proc. 
dla przedsiębiorstw użyteczności publi-- 
cznej 6.6 proc.. dla pczostałych dziedzin 
kospodarki 8 proc. Przeciętne oprocen- 
towanie całych długów wynosi 65 proc. 

Z ogólnej sumy zadłużenia 26 miliar- 
dów marek przypada na długi zagrani- 
czne, 


OEE ERIS LAE „RT E E LD 


GIELDA WARSZAWSKA 
z dnia 20-go lutego. 


Czeki; 
„ Gdańsk 173.90 
Holandia 359.10 
Londyn 30.07 
Nowy Jork — czeki 8901 
Nowy Jork — kabel 8.905 
Parvż 35.12 
Praga 26.41 
Szwaicarja 172.90 
Włochy 45.61 
Beriin 212.90 


i Akcje: 
Bank Polski 79.25 
Łilpop 11.75 — 1100 
Modrzejów 4.25 

. Starachowice 10.25 — 10.20 


Papiery państwowe i listy zastawne: 
3% Budowlana 44.50 
4% luwestycyjna 106.25 — 106.00 
- 6% Dolarowa 5975 — 60.25 
' 4% Dolarowa 5900 — 59.25 
7% S'ibifzacyjna 57.50 — 5850 
7% Ziemskie dolarowe 40.00 
45% Ziemskie złotowe 37.00 
5% m. Warszawy 49.00 
8% m, Warszawy 43.75 — 44.00 
8% m. Lublina 3600 
10% m. Lublina 36.00 


a O R O 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 

Na wczoraijszem zebraniu giełdowem w Eo- 
dzi notowano: 

Dolary 8.905 — 890 

4% Dołarowa 59 25 

3% Budowlana 44.50 — 4400 | 

7% Stabilizacyjna 5925 — 58.00 | 

4% Inwestycyjna 104.00 — 103,75 

Bank Polski 7850 — 78.00 
Sytuacja. wyczekująca. 


GIEŁDA BAWEŁNIANA. 
Liverpool: marzec — 481, maj — 483, li- 
plec — 456 październik — 4.90, styczeń — 4.95. 
Brema: marzec 6.98. maj — 710, lipiec — 
426, październik — 7.45, grudzień — 7.57, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Ceny trarzakcyłne: 
* Żyto, obroty 15 tonn; zł. 17,10, owies, obroty | 
15 tonm zł, 1430, obroty 15 tomm zł. 14,75. 
Ceny wrtjentacyjne: 

Żytn 17.00 — 17.25, pszenica 3075 — 31-75 
owies 1450 — 14.75. maka żytnia 26.50 — 27:50 
mAka pszenna 47.00 — 49.00, otręby żytnie 1000 
— 10.25 otręby pszenne 900 — 10.00, otręhy 
pszenne grube 10.25 — 11:25. 

Usposobienie ozólne stałsze 


s 


Na posiedzeniu tem omawiana była 
sprawa ewentualnego zastapienia za- 
równo bawełny, jak i juty Inem. W przed 
miocie tym prowadzona była bardzo o- 
żywiona dyskusja, przyczem pr: "oto- 
wane zostałv wnioski dla przedstawie- 
nia ich komitetowi ekonomicznemu Ra- 
dy Ministrów. 

Sfery gospodarcze zarówno Łodzi 
jak i Częstochowy podczas dyskusii 
zgłosiły szereg zastrzeżeń, tembardziei, 


Kowiny gospodarcze. 


MIN. ZAWADZKI O POKRYCIU ZŁO- 
TEM BANKNOTÓW. 

Min. Zawadzki na posiedzeniu piątko- 
wej Komisji sk.-budżetowej Senatu wy 
jaśnił bardzo istotną okoliczność w po- 
kryciu walut, t. i. że przy pokryciu 30 
proc. w złocie musimy mieć pozausta- 


| iż w wyniku dyskusji stało się jasne, 
że przy dostawach rządowych w roku 
bieżącym zarówno przemysł bawełnia- 
ny, jak i jutowy będą zupełnie wyelimi- 
nowane na korzyść przemysłu Iniarskie 
go. 
Nie ulega natrtnioiezai wątpliwości 
iż zastrzeżenia te będa rozpatrvwane 
przez komitet ekonomiczny Rady Mini- 
strów przed powzięciem decydujących 
decyzyj. 


Niemiec wynoszą 93 miliardy marek. 


Opłata procentów 3,5 miljardami. 


wowo 10 proc. dodatkowego pokrycia, 
ye walutach, a dawniej przy 40 proc. po 
krycia jeszcze trzymał Bank Polski 10 
proc. pokrycia w walutach,, czyli na- 
sze dawne pokrycie wynosiło 50 proc. | 
co stanowczo czyniło nasz system wa- 
lutowy zupełnie nieelastycznym. 


Na zegarze konjunktur. 


Zatwierdzenie układu z wierzycielami. 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego. 


W sprawie upadłości Reinholda Ws- 
bacha, właściciela handlu wyrobami gu- 
mowemi przy ul. Piotrkowskiej 154 jak 
już podawaliśmy niedawno zawarty zo- 
stał na zebraniu wierzycieli w dniu 11 
stycznia r. b. układ z wierzycielami, na 
podstawie którego wierzyciele mieli o- 
trzymać 40 proc. swych należności bez 
procentów i kosztów w pięciu ratach po 
8 proc. każda, pierwsza po 9 miesiącach 
od uprawomocnienia się układu, a czte- 
ry pozostałe co pół roku każda w wa- 
runkąch, iż na żądanie poszczególnych 
wierzycieli syndyk masy adw. Kopaczew 
ski zabeznieczy ich należności na hino- 
tece upadłego, składającej się z jednej 


Bez 


[earte] nieruchomości przy ul. Piotr- | 


głasza dziś w „Daily Mail* znamienny arty 
kuł na temat „Czy wielka Brytaaja powin- 
na zawrzeć kompromis co do złotego pary” 
tetu“. 


Jedyną możliwą formą kompromisu by“ 
łoby zobowiązanie W. Brytanji, że maksy' 
malna flaktuacja w złotej wartości funta w 
ciągu następnych 12 miesięcy będzie nie 
większa ponad 5 proc. pod warunkiem, że 
nie będzie żadnego poważnego spadku w ce 
nach surowców. Tukie zobowiązanie mogło 
by nastąpić tylko w ramach powszechnego 
układu o uzdrowieniu finansowem, który 
wymaga załatwienia sprawy długów ratyfika 
cji układu lozańskiego i redystrybucji 
wszechświatowych zapasów złota. Jeżeli to 
ozmaicza, że W. Brytanja, Francja í Fede 
ral Reserve Bank miałyby dzielić swe zapa 
sy z mniej rentownymi krajami świata, to 
jasne, że na to się nie zgodzą. Lepszego i 
praktyczniejszego wyjścia, któreby odpo: 
wiedało wymaganym warunkom, należy szu 
kać na drodze wytworzenia międzynarodo' 
wej emisji, opartej nu złocie, podejmując 
w zakresie międzynarodowym to, czego 
wszystkie państwa dawno dokonały w za- 
kresie wewnętrznym. 

Stworzenia takiej emisji mógłby się pod 
jąć albo „Bank Wypłut Międzyaarodowych* 
albo nowa instytucja specjalnie dla tego ce 
lu stworzona, którą się upoważni do emisji 
banknotów na sumę nie mniej niż 5 miljar” 


_ 


dowe za niskie oraz termin 3-letni rat 


kowskiej 154, oszacowanej na 100.000 układu za długi i krzywdzący wierzy- 


złotych. 

Aktywa upadłej firmy wynosiły ogó- 
łem 184792 zł. 

Układ ten zawarty został większoś- 
cią głosów 28 wierzycieli, należności któ 
rych wynosiły 119.455 zł. na ogólną su- 
me 38 wierzycieli na zł. 124 355. 

Przeciwko układowi wynowiedział 
sie nefn. firmy wierzvcielki „Eudinerin* 
et Mercantile" w Warszawie, należność 
któreóo wynosiła zaledwie 1217 zł i któ 
ry złożył piśmienny sprzeciw do sadu 
domaóajac się odmówienia zatwierdze- 
nia układu uważając propozycje ukła- 


Rynek akcyj i walut. 


cieli. 

Ponieważ jednak propozycje te, zda- 
niem sądu były zupełnie wystarczające 
zwłaszcza, że dotychczas warunki ukła- 
dowe w upadłościach nie przekraczały 
zawyczaj 30 proc., a często nawet docho 
dzące do 10 proc., sąd układ ten po- 
twierdził uważajac $o za zupełne praw- 
nie zawarty więkczością wierzycieli, a 
sprzeciw wierzycieli odrzucił. 

Układ ten uprawomocni się w dniu 
17 marca r b. a od tej daty liczą się 
terminy spłat rat. 


— —— 


paniki w New Jorku. 


Depresja na świdtowych gieldach papierów wartościowych. | 


(ex) Świutowe giełdy papierów wartościo 
wych wykazywały w tygodniu ubiegłym de 
presję. Przyczyniły się do tego, krach U- 


nion Guardian Trust Co i ogólne morator- 


jum bankowe w Stanie Michigan, a dalej 


zaostrzująca się sytuacja na Dalekim Wscho | 


dzie i konflikt Japonii z Ligą Narodów, 
walki polityczne w Rzeszy, która wzmagają 


się przed a idchodzącemi wyborami, alarmy ; 


rewizjonistyczne Niemiec, wreszcie zamach 
na zycie Roo evelta. 

Na giełdzia nowojorskiej panował w 
związku z wypadkami w stanie Michigan na 
strój słaby jednakże bez oznak paniki. 
Pierwsze wiedomości o trudnoścuch banku 
Torda (Union Guardian Trust Comp.) i o 
chwilowem zawieszeniu wypłat przez wszyst 
kie banki stanu Michigan, wywołały ogólny 
spadek notowań, jednakże wkrótce nustąpi 
ła poprawa, ponieważ sfery giełdowe uważa 
Ja, że sytuacja w tym okręgu nie może wpły 
nąć na pogorszenie położeniu na mowojor- 
skim rynku pieniężnym. Pozatem nadesz.y 
wiadomości, że banki otwierają znowu ka” 
sy swe i że okres moratorjum dla instytucyj 
bankowych, w którym to okresie wkładcy 
będą mogli wycofać tylko 5 proc. swoich 
mleżaości, trwać będzie zaledwie 8 dni. W 
związku z tem nastąpiło na Wallstreet zna 
czne uspokojenie, które przejściowo tylko 
zakłócone zo tało wiadomością o bunkruct 
wie wielkiej fabryki samochodów. Willys 


ku Polskiego. W dziale pupierów państwo- 
wych dużym popytem cieszyły się pożyez 
iki premiowe. Notowano ekeje Bank Pol- 
ski 73.25 78, Li'pop 10.75. 

Obroty na warszawskiej giełdzie dewiz 
utrzymały sią mniej więcej w granii:ch ty” 
radnia poprzedniego. Całe zapotrzebowanie 
EN nadal prawie wyłącznie Bank Pol 
ski. 

: . Dewizy amerykańskie miały w okresie 
| sprawozdawczym tendencję słabszą. Czeki 


' kowe; asiągnę!v znaczną zwyżkę akeje Ban | 


New Jork obniżyły się z 8,923 na 8.918 a ka 
bel z 8,926 na 8.926 'aa 8,91. Banknoty do: 
larowe notowano nu rynku prywatnym 8,92 
i jedna czwarta— 8,92. Za ruble złote płaco 
no 4,75 i pół— 4,74 przy dość dużym popy 
cie. 

Dewizy europejskte większym wahaniom 
nie ulegały. Tydzień ubiegły przyaiósł jedy 
nie lekkie wzmocnienie kursu dewizy Am- 


sterdam i Zurych. 
A. Z. W. 


Nieznaczny spadek zapasów przędzy. 


Podwyższenie normy uruchomienia w przędzalaiach, 


Na podstawie danych, uzyskanych w 
Zrzeszeniu Producentów  Przędzy Bá- 
wełnianej w Łodzi, stan zapasów przę- 
dzy na tutejszym rynku na dzień 12 lu- 
tego rb., przedstawiał się następująco: 

Zapasy przędzy na sprzedaż wynosi 
ły 1.517.275 kg., co w porównaniu z 0- 
kresem poprzedzającym na dzień 5 lu- 
tego wykazuje spadek zapasów o 50,630 
kg. zapasy zaś przędzy w tkalniach wy 
nosiły 423,301 Kg. co w porównaniu z 
okresem poprzedzającym wykazuje 
również zmniejszenie się składów o 
19,354 kg. 

Ogółem więc zapasy przędzy na tu- 


Overlznd w Toledo (stan Ohio), zatrudnia f 


facet £000 robotatków i wyvkazujacej w ro- 
ku 1929 obrót w wysokości 60 mi!ljonów do 


|larów. Właścicielem tej fabryki jest były 


amba ador Stanów Zjednoczonych w War- 
szawie John Willys. Pożyczki polskie mmły 
tendencję słabszą w dniu 17 bm, notowano 
(w nawiasach cyfry z 10 bm.) 8 proc. Poż. 
Dillcaa 67,50 (68,00), 7 proc. Poż. Stabiliza 
cyjna 56,55 (57,50), 6 proc. Poż Dol. 57.50 
(58,25), 7 proc. Poż. m, Warszawy 39,75, 7 
proc. Poż. Śląsku 43,75. 

Rynek londyński wykazywał przeważnie 
tendencję słabą, wywołaną baissą w New 
Yorku, zawieszeniem wypłat przez banki w 
Michigan i naprężeafem stosunków między 
Japonią u Ligą Narodów. 

Również giełda paryska w związku z kry 
zysem bankowym w Ameryce i baissą na 
Wallstreet miała uspo obienie słabe. Zwyż” 
kowały jedynie fiutncuskie papiery państwo 
we a to w związku z uspokajającemi wyjaś' 
nieniami mfaistra finansów w sprawie bud 
żełtu. 
Na giełdłe warszawskiej punował nastrój 
o pały. Kurs skcyj przemysłowych wykazy 
wały tendencję mocniejszą. W grupie ban- 


tejszym rvnku na dzień 12 lutego rb. wy 
niosły 1,940,576 kg., co w porównaniu 
z okresem na dzień 5 lutego rb. wvkazu 
je zmniejszenie się zapasów tych o — 
69,894 kg. 

Powyższe zmniejszenie się składów 
spowodowało, że Zarząd Zrzeszenia Pro 
ducentów Przędzy Bawełnianej w Ło- 
dzi na ostatniem swem posiedzeniu u- 
chwalił podwyższyć normę uruchomie- 
nia w okresie od 6 do 19 marca do 32 go 
dzin tygodniowo, to znaczy, podczas ca 
łego tego okresu przędzalnie czynne bę 
dą 64 godzin. 


Rynek przędzy bawełnianiej w Łodzi. 


Wzrost zapotrzebowania. 


Ceny przędzy bawełnianej za gatu- 
nek „Frima' brutto za 1 kg. kształto- 
wały się na tutejszym rynku w centach 
amerykańskich następująco: 

8 Mule 1—30, nr. 8 Mule II—28, nr. 
10 Mule 1—31, nr. t0 Mule -H—29, nr. 
12 Mule I—32, ar. 12 Mule I[—30, ar. 
16 Mule — 33, nr, 5 Water—25, nr. 16 
pojedyńczy—33, dr, 20 pojedyńczy—35, 
nr. 24 pojedvńczy—37, nr. 26 pojedvń- 
czy — 39, nr, 32 pojedyńczy—45, nr. 32 
podwóiny—52, nr 20 podwójny—41, nr. 
24 podwójny—43, nr. 40 podwójny z ba- 
wełny egipskiej —63. 


Przedza trykotażowa. 

nr. 20 z bawełny amerykańskiej—35, 
nr. 20 z bawełny egipskiej — 41, nr. 24 
z bawełny amerykańskiej—37, nr. 24 z 
bawełny edinskiej--43, nr. 32 z bawełny 
amerykańskiej (warkopsy)—45, z baweł 
ny egipskiej—51 


Sytuacja ogólna na rynku przędzy 
bawełnianej w Łodzi przedstawiała się 
w ciągu tygodnia sprawozdawczego na- 
ogół niepomyślnie. Zaznaczyć jednak na- 
leży, że zapotrzebowanie w dniach ot- 
tatnich nieco sie zwiększyło, to też na 
ostatniem posiedzeniu zarzedu Kartelu 
Przędzalników postanowiono na okres 
od dnia 6 do 19 marca r. b. zwiększyć 
uruchomienie w tutejszych przędzal- 
niach do 32 godzin na tydzień. 


Specjalnie silne zapotrzebowanie no- 
towano na numery przędzy 24 i 32 po- 
jedyńczy i podwójny. 


Warunki pokrycia w omawianej 
branży nie uległy żadnym zasadniczym 
zmianom i traktowane były nadal przez 
poszczeżólnych przędzalników indywi- 
dualnie. Ceny pinkopsów kształtowały 
się o pół centa na kg. taniej. 


dział państwa zgodziłyby się akceptować te 
banknoty, jako legalny ekwiwałeat w.bec 
złota, a te banknoty stanowiłyby , rezerwę 
dla banków emisyjnych na całym świecie 
wzamian za co poszczególne kraje dał bs 
bony złotowe opłacające minimalny proceni 
w wysokości proporcjoru!nej do zapotrzebo 
wań każdego z tych krajów w sto unku do 
rezerw złota Biorące w tem udział kraje by 
łyby w ten sposób zabepieczone i mogł by 
znieść wszelkie restrykcje walutowe i inne 
ograniczenia handlowe. 


Likwidacja Banku dla Handlu 
i Przemysłu. 


(ex) Na zgromadzeniu akcjonarju- 
szów w dniu 15 lutegn r. b po zatwier- 
dzeniu bilansu za rok 1932 postanowio- 
no zlikwidować Bank dla Handlu i Prze 
mysłu. 

Komisję kwalifikacyjną stanowią pp. 
Bronisław Barylski, Antoni Kurkowski, 
Adolf Szczycielski, Józef Wagner i Wa: 
staw Wiślicki. 


NIECH SIĘ SPE*NI MARZENIE 
WASZEGO ZYCIA? 


Jedźcie na Wielkanoc z pielgrzymką 


DO ZIEMI ŚWIĘTEJ 


organizowaną przez Polski Touring Klub 
pod protektoratem i osobistem duchownem 
kierownictwem J. Ekse. Ks. Biskupa Dra 
Okomiewskiego 
połączoną ze zwiedzeniem Konstantyno= 
pola, Aten i Egiptu. 
CENA za UDZIAŁ 1550 zł. 


wraz z paszportem i wizami 
Zapisy przy muie i bliższych informacył udziela 
Polski Ttur.ng Klub Dele'atura w Łodzi 
ul św. Andrzeja 4 tel. 237-11, w podwórzu, pra- 
wa oficyna, parter. Od g. 10—12 w poł i od 5—8 
w soboty 2 — 5 po poł. 


PESENE TNA O TOW IE EOT TSR EPE 


NA POŻEGNANIE KARNAWAŁU, 

Pod protektoratem p. admirała J. Swirskie- 
go szefa kierownictwa marynarki wojennej O- 
raz p kontradmirała J. Uuruga, dowódcy floty, 
zarząd Związku Marynarzy Rezerwy urządza 
w dniu 25 b m. w sali Pocztowego Przysposo* 
nienia Wojskowego (Kilińskiego 85) zabawę pit. 
Pożegnanie karnawału, 

Częściowy zysk przeznacza się na fundusz 
lvdowy okrętów wojennych. 

Wajście wyłącznie za okazaniem zaproszenia: 


Audycje radjofoniczne 


Wtorek, dnia 21-go lutego. 
1140—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
11.50—11,55 Komunikat meteorologiczny dla 

komunikacji lotniczej, 

1158—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa, 

1205-—12.10 Odczytanie programu na 
bieżący, 

12.10—13.20 Koncert z płyt gramofonowych. 

13.20—ł325 Komunikat meteorologiczny, 

13.25—15,10 Przerwa. 
15.10—15,15 Komunikat 
Eksportowego. 

15 15—15.25 Komunikat gospodarczy. 

1525—15.50 Chwilka lotnicza 1 przeciwgazowa 

15.30—15.35 Komunikat Państw. Urędu Wycho* 
wania Fizicznego i Państw. Związku Spor- 
towego 

1535—15 50. Odczyt p. t. Głód książki — prele= 
gent Jan Muszkowski 

15.50—16.25 Płyty gramofonowe 

16.25—16,40 Odczyt dla maturzystów, Odczyt 
wstępny Informacyjny 

16.40—17.00 Odczyt p. t- Wit Stwosz (w 400-n1ą 
rocznicę zgonu) — wygł dr, J. Dobrzycki 

17.00—17.55 Popołudniowy koncert symfoniczny 
w wykonaniu orkiestry Filharmonii Warszaw 
skiej pod dyr. Grzegorza Fitelberga 

17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. i 

18.00—13.20 Odczyt dla maturzystów p. t, Wiel- 
kie monarchie Wschodu — wygl, prof R. 
Gostkowski 

18.20—-18.25 Wiadomości bieżące 

18.25—1900 Muzyka lekka z kawiarni Gastro- 
namja — orkiestra Wiesława Wilkosza 

19.00—19.20 Rozmaftości 

19.20—19.30 Komunikat Izby Przem. Handl, w 
Łodzi. 

19.30—19 45 Felieton muzyczny p. t. Legenda a 
polonszie ks. Michała Ogińskiego — wyelł. 
dr. Józef Reiss 

19,45—2000 Prasowy dziennik radiowy, 

20.00—22.00 Wieczór muzyki operetkowej. Wy- 
kónawcy: orkiestra P. R pod dyr. Stan'sła= 
wa Nawrota oraz Wanda Łozińska (sopran). 
Jamusz Popławski (tenor) i Ludwik Urstein 
(akomp.) 

W przerwie: Wiadomości sportowe oraz 

dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego 

22.00—22.15 Kwadrans literacki Kazimierza WIe- 

tzyńskiego p. t. Granice Świata — nowela 
w skróceniu 

2215—2255 Mvzyka taneczna z kawiarni Italia, 
orkiestra Asza i Gmatowskiego 

22,55—23.00 Komunikat meteorologiczny i poffe 
cymy 

23.00—24 00 Muzyka taneczne z dancingu Bodge 
ga — orkiestra Roszkowskiego, 


ddeń 
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KTRIFR ŁÓDZKI” — Wtorek zi Tuan vann rot: 


Kurjer Sportoww. 


LIGA OKRĘGOWA W ŁODZI 

Na onegdajszem walnem zebraniu 
PZPN-u w Warszawie postanowiono, na 
wniosek delegatów Łodzi, pozostawić 
poszczególnym okręgom co do utworze- 
nia Lig Okręgowych wolną rękę. W zwią 
zku z tem dowiadujemy się od prezesa 
ŁOZPN-u p. Konopki, że Liga Okręgowa 
w Łodzi ma być utworzona z dniem 1 
stycznia 1934 roku. W związku z tem 
już przed rozpoczęciem tegorocznych 
mistrzostw ma być rozesłany przez Wy- 
dział Gier i Dyscypliny nowy regulamin 
rozgrywek, według którego po ukończe- 
niu mistrzostw tegorocznych z klasy A 
wypadłyby 3 kluby. na miejsce których 
wszedłby jeden klub W ten sposób 8 
najlepszych klubów okregu (za wvjat- 
kiem lisowego ŁKS-u) utworzyłoby t 
zw. ligę okręśdową. Klasa A składałabv 
się z 16 klubów fopierałaby sie na obe- 
cnej klasie B), klasa B — z 24, a pozo- 
stałe zespoły okręsu tworzyłvby klase 
C. (według skali 1:2:3) Liga Okręgowa 
w Łodzi ma być utworzona na zasadzie 
proiektu poprzednieśo zarządu ŁOZPN 
Wobec tego. że wprowadzenie Ligi O- 
fád"; 
iest obecnie kwestją b. aktualną, naj- 
bliższe zebranie zarządu f 07PN-u roz- 
patrzy szczegóły wprowadzenia jej w ży 


WARTA NIE CHCE DO ŁODZI PRZY- 
JECHAĆ. 
Jak już podawaliśmy klub IKP miał 
w najbliższym czasie rozegrać dwa me- 
cze towarzyskie z poznańską Wartą, 
rzyczem jeden mecz miał się odbyć w 
odzi, a jeden w Warszawie. Obecnie 
dowiadujemy się, że Warta na propo- 
zycję IKP. rozegrania pierwszego meczu 
w Łodzi nie chce sie zgodzić, wobec te- 
go pertraktacje zostały zerwane i sen- 
sacyjne mecze nie dojdą do skutku. 


JUTRO MEC7 Ro"SFP<*T GEYER — 
BAR KOCHBA. 

, W dniu jutrzejszym o godzinie 20-ej 
wieczorem ndbedzie się w sali Gevera 
przy ulicy Piotrkowskiej 295 mecz bok- 
serski miedzy drużynami Geyer — Bar 
Kochba. Na zawodach tvch dojdą m in. 


do skutku następujące walki: w wadze 
muszej Szymsiewicz (BK) — Wojcie- 
chowski (G), w wadze kog. Wolfowicz 
(BK) — Krum (G), w wadze piórk. Bia- 
łystok (BK) — Wożźniakiewicz (G), w wa 

e lekkiej Wdowiński (BK) — Gawin 
(G) i w wadze średniej walka rewanżo- 
wa Stahl II (IKP) — Lipiec (G.), która 
ze względu na dobrą formę zawodników 
zapowiada się ciekawie. 


PRZED PRZYJAZDEM MISTRZA 
BAWARJI DO ŁODZI 

Informujemy się, że sprawa przyja- 
zdu mistrza drużynowego Bawarji w bok 
sie zespołu „Armin“ z Monachjum znaj- 
duje się na dobrej drodze. Warszawski 
Okręgowy Związek Bokserski zgodził się 
bowiem sr”owadzić drużynę „Armin” 
wspólnie » klubem IKP., jednak termin 
meczów tuleółby zmianie w ten sposób 
że mecz w Łodzi odbyłby się w piatek. 
17 marca, zaś w Warszawie w niedzielę, 
dnia 19 marca. Przypuszczać należy, że 
klub „Armin” zgodzi się na nieznaczne 
przesuniecie terminów i dwa sensacyjne 
mecz z klubem IKP. w Łodzi i z repre- 
zentacją Warszawy dojdą do skutku. 


VZIT TZT E TF PORE JT BTOB E) 


WIECZÓR MUZYKI OPERETKOWEJ. 

Dnia, 21 HM o godzinie 20,00 usłyszą radjosłu 
chacze audycję, wypełnioną muzyką operetkową 
pod dyr. St. Nawrota, z udziałem solistów — 
p. Wandy Łozińskiej i p. Jannsza Popławskiego. 
Wieczór obejmuje szereg melodyjnych fragmen 
tów z Gejszy, Frasquity, Wesołej Wdówki, Ca 
rewicza, Gri-Gri itp., oraz z dwu eperetek: — 
Próba miłości i Pod polską strzechą. Winecnte- 
go Rapackiego. 


KONCERT SYMFONICZNY Z UDZIAŁEM VA 
SY-PRIHODY — PPZEZ RADJO. 

Dnia 24. IT o godz. 20,15 koncertem symfonicz 
nym, transmitow*=*m przez rozgłośnie „Pol- 
skiego Radja* z Filharmonji Warszawskiej dy- 
ryguje Grzegorz Fito!berg. Jako solista wysta: 
pi mis'rz skrzypków Vasa Trichoda, który cde 
gra koncert skrzypcowy D-dur Brahmsa. W 
programie  symfonieznym między innemi, po 
raz pierwszy grane, „Bajeczki na orkiestrę” A- 
dama Wieniawskiego. 


KADJOWY KONCERT SYMEONICZNY. 

Dnia 21, II o godz. 17.00 rozgłośnia warszaw 
ska nadaje krótki koncert symfoniczny pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga; program koncertu zaw,e 
ra wyłącznie utwory polskich kompozytorów, a 
mianowicie Suitę Tańców Polskich J. Zarębskie 
go w układzie na orkiestrę Karola Brzozowskie 
go oraz Tryptyk Symfoniczny Feliksa Łabuń- 
skiego. 


KONCERT KAMERALNY — W RADJO. 

Dnia 22. II o godz. 21.55 nadany zostanie w 
radjo koncert kameralny w wykonaniu Warszaw 
skiego Kwartetu Smyczk. W programie dwa 
kwartety: D-dur Bocceriniego oraz E-moll G. 
Verdiego ten ostatni ciekawy ze względu na o- 
sobę kompozytora, którego uważa się przedew 
szystkiem za twórcę operowego. 


STULECIE TEATRU WIELKIEGO — PRZEZ 
RADJO. 

Dnia 23. II o godz. 20.00 w związku z przy- 
padającą setną rocznicą Teatru Wielkiego w 
Warszawie, rozgłośnie Polskiego Radja transmi 
t: ją operę „Cyrulik Sewilski"*. G. Rossiniego, — 
pierwszą operę, -którą wystawiono w Teatrze 
Wielkim przed stu laty. Uroczyste przedstawie 
nie „Cyrulika* nadane będzie z udziałem — Zof 
ji Żmigród-Fedyczkowskiej, Adama Dobosza, 
Ady Lenczewskiej, Zygmunta Mossoczego i G. 
Bilko. Dyryguje Tadeusz Maznrkiewicz. Reży* 


ser Al. Zelwerowicz. Chóry prowadzi p. Jerzy 
Silich. ; 
MUZYKA ESTOŃSKA -- W RADJO. 


Dnia 24. II o godz. 18,20 w związku z przy 
padającem tego dnia świętem narodowem E- 
stonji „Polskie Rado" nadaje krótki koncert 
muzyk; estońskiej w wykonaniu pianisty estofń" 
skiego Hansa Hópfela. 

0()0——-—- -~ 


RUCH WYDAWNICZY, ` 


Nr. 4 „To, co naimodnieisze“ we wstępnym 
artykule p. t. „O tem, co będzie* omawia przy 
puszczalną modę wiosenną Í jej fantastyczne fa- 
lowania; artykuł p. t. „Pani w domu'* porusza 
sprawę estetyczn. ubrania na ..po domu”, a w 
szkicach, jak: „Bluzki i spódnice, Moda kolo 
rowa" „Oni omawiają przeróżne odm. toalet. 
nd najskromniejszych do bardzo strojnych. Obok 
nich mamy cały szereg dobrych rad praktycz- 
nycu, jak „Suknia wieczorowa  wizytowej”* 
„kołnierzyki į mankiety“. „Trochę o wyglą” 
dzie”, oraz dział literacki w którym znajduje- 
my ciekawą nowelę Aliny  Orzechowskiej p. 


t „Zazdrość“ i wesoły feljeton p. t. „Stroje i 
na stroje“. Numeru dopełniają liczne plansze 
redakcji, 


mód i ważne odpowiedzi i rady od 
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BIAŁE TYGODNIE W „KONSUMIE” DOBIE» 
GAJA KONCA. 

Znaczny obrót oraz masowa wprost frek- 
wencja zwiedzających, którzy w okresie trwają- 
cego BIAŁEGO TYGODNIA przewinęli się przez 
piękne salony jedynego w mieście naszem domu 
towarowego KONSUM przy Widzewskiej Mant- 
fakturze (Rokicinska 54, dojazd tramwajami 10 

6) są wybitnym dowodem wielkiei popular=< 
ności KONSUMU. 

Zerganizowano na wzór zagraniczny przy 
dużym nakładzie sił į energji dyrekcji KONSU- 
MU BIAŁE TYGODNIE, 

Każda przezorna gospodyni skwapliwie ko- 
rzysta z okazii BIAŁYCH TYGODNI w KON- 
SUMIE by niemal ze bezcen uzupełnić swoje 
zapasy bielizny Jeśli dodamy do tego; że KON- 
SIJM jest jedynem źródłem, gdzie nabyć można 
resztki, braki wyrobów Widzewskiej Manufak- 
tury po cenach ściśle fabrycznych, to wówczas 
jasnem się staje niebywały pomimo kryzysStt. 
ruch panujący od wczesnego rana do samego 
2amknięcia w salach KONSUMU. „Białe tygod- 
nie“ w KONSUMIE dobiezają już końca, w ín- 
teresie więc własnym każda gospodyni powin- 
ia wykorzystać okazję, by w ciągu bieżącego 
jeszcze tygodnia zwiedzić KONSUM przy Wi- 
dzewskiej Manufakturze. 


Teatr, Kino, MUzykA | Suha. 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś we wtorek premjera 3 aktowej sztuki 
Ludwika Zilahy „Pokój 17 na III piętrze” 


TEATR KAMERALNY, i 

Wobec wielkiego powodzenia świetnej sztu” 
ki M. Morozowicz Szczepkowskiej „Sprawa Mo 
niki* pobyt zespołu Instytutu Reduty zostaje, 
przedłużony o kilka dni, ze względów jednak re 
pertuarowych dalsze występy odbędą się w Te- 
atrze Kameralnym, co wpłynie , dodatnio dla 
sztuki, ze względu na jej charakter kameralny. 

„Sprawa Moniki" grana będzie dziś i dni na 
stępnych wiecz. 

W próbach pod reż. dyr. St. Wysockiej arcy 
dzieło „Upiory.“ 


TEATR POPULARNY (OGRODOWA. 18}. 

Dziś w datszym ciągu o godz 8.15 wiecz. 
dana będzie głośna sztuka amerykańska w 3-ch 
¿aktach W Pollocka p. t. Znak na drzwiach — 
2 udziałem wybitnych sil artystycznych. A 

Jutro, na żądanie publiczności, dana będzie 
szlagierowa operetka R. Stoltza p. t. Peppina. 

Bilety do nabycia w biurze podróży Orbis, 
Piotrkowska 65: tel. 101-01 i sv kasie teatru ad 
zodz. 11—2 i od 4 po poł. 


BŁĘKITNA NOC”, 

Staraniem Tow, Śpiew. „Chór Marjań- 
ski“ przy katedrze łódzkiej, w dn. 25 b. m. © 
godz, 22-ej w pięknych salach Stow, Kupców i 
Przemysł. Polskich w Łodzi, ul, Kilińskiego 145 
odbędzie się doroczny bal p. n. „Błękitna Noc“ 

Sale zostaną pysznie udekorowane — w pro 
gramie moc niespodzianek. Wszystkich Człon- 
ków, jako też Sympatyków T-wa na wesołą 
imprezę zaprasza „Zarząd.“ 


BAL REPREZENTACYJNY URZĘDNIKÓW 
SKARBOWYCH. 


Dnia 25 bm. w Salach Filharmonji Łódzkiej 
ul. Prez. Narutowicza 20, Stowarzyszenie Urzęd 
ników Skarbowych Okręgu ł *dzkiego urządza 
pod protektoratem J. W. PP. Prezesostwa lzby 
Skarb. Z. Kucharskich Bal Reprezentacyjny. 


Dochód z balu przeznacza się na zasilenie 
funduszów Komitetu Sezrobocja, oraz Kasy Sa- 
mopomocy Stowarzyszenia. kd 


Znane na terenie m, Łodzi ze swej działalno 
ści społecznej i kulturalnej Stowarzyszenie za- 
pewni wszystkim uczestnikom miłe i beztroskie 
spędzenie ostatniej soboty karnawałowej wśród 
rodziny skarbowców. 


Sale przepięknie dekoruje art. mal. Kudewicz 

Dwie orkiestry zadowolą najszerszy ogół tań 
czących. Moc niespodzianek. Strój obowiązuje 
talowy. Wejście za zaproszeniami, Uprasza się 
nsoby, które dotychczas nie otrzymały zaprosze 
nia o łaskawe odebranie ich w lokalu Stowarzy” 
szenia, Moniuszki 4, w godz. od 18—20. Bilety 
do nabycia w lokalu Stowarzyszenia, a w dniu 
balu w Kasie Filharmonji. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Pamie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie poniższego 
kstu na lamach poczytnego pisma Sz. Pana i 
zgóry dziękuję za udzielone mi miejsce. 

W dniu 12 lutego r. b. pojawiła się w Kur- 
jerze Łódzkim” w dziale „Ryngrafu* notatka 
p t Koń troiański p. Lena, w której zamiesz- 
czona została wiadomość, łakobym zwracał się 
do BBWR w Łodzi z propozycją utworzenia 
Koła literackicgo przy BBWR. 

Wiadomość ta nie jest zgodna z prawdą. 

Bythym bardzo wdzięczny anonfmowemu al- 
torowi notatki, gdyby zechciał powiedzieć kie- 
dy, gdzie i jaką drogą zwróciłem się z taką pro 
pozycją do BBWR. 

Rafał Len. 


+ on 
 —= 


Nr. 1342/ B „Mechaniczna tkatnia wy 
robów jedwabnych Gustaw Hellmann i 
S-ka", spółka z ograniczona odpowie- 
dzialnością'. Łódź, ul. Targowa 57. Fir- 
ma istnieję od 26 stycznia 1933 roku. Ka 
pitał zakładowy całkowicie wpłacony 
wynosi 10.000 złotych, podzielony just 
na 100 udziałów po 100 złotych każdy. 
Zarząd stanowią: Henryk Zelichowski 
zam. przy ul. Wilczej 29a w Warszawie 
i Gustaw Hellmann, zam. przy ul. Rad- 
wańskiej 8 w Łodzi. Weksle. żyra. pel 
nomocnictwa, prokury, kontrakty i 
wszelkie zobowiązania podnisuią obaj 
zarządcy łącznie pod stemplem firmo- 
wym. Każdy z zarządców samodzielcie 
ma prawo: podpisywać czeki, korespon- 
dencję, towary i listy po. .cone z wszel- 
kich instytucyj i urzędów oraz repre- 
zentować firnię wobec władz i urzędów. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś- 
cią. Akt spółki zeznany został przed no 
tarjuszem Rossimanem w Łodzi dnia 26 
stycznia 1933 roku za Nr. 294. Czas trwa 
nia spółki określony został ua dwa lata 
e AES dwuiletniem przedłuże 
tiem. 


Dnia 4 lutego 1933 roku. 

Nr. 20724/A „Nowacki i Mühle“ Łódź 
ul. Leszno 3. Firma została zlikwidowa 
na. 

Nr. 11343/A „Spółka zarobkowa kro 
chinalnicza Otto Haake i Ska“. Łódź, ul 
Karola 5. Firma została zlikwidowana. 

Nr. 2579/A „A i K. Emde*. Łódź, ul. | 
Zielona 18. Firnra obecnie brzmi: „A il 
K. Emde wł. Karol Emde". Amalia Em 
de zmarła. Karol Emde przejął całkowi- 
cie przedsiębiorstwo za zgodą spadko- 
bierców Amalii Emde oraz zgodnie z u- 
mową z dnia 14 stvcznia 1920 roku. 

Nr. 18337/A „Faibusz Grinberg“ — 
Łódź. ul. Piotrkowska 27. Firma została 
zlikwidowana. 


Nr. 22532/A„ Bracia Stre _heln", Za 


kład ślusarski. Łódź, ul. Wólczańska 63., baj wspólnicy. Akcepty i czeki z wła- | Łódź, ul. Warszawska 18. Firma została 


Firma istnieje od 1914 roku. Właściciele 
Gustaw Stroschein i Henryk Stroschein 
zam. przy ul. Wólczańskiej 63 w Łodzi. 
Spółka firmowa. Czas trwania spółki 0- 
k eślony do 31 grudnia 1933 roku.z au- 
tomatycznem trzyletniem pr. zdłużaniem 
Zarząd stanowią obaj wspólnicy. Wek- 


sle, żyra czeki, wszelkie zobowiązania, | 


(Ciąg dalszy) 
stał na 15 lat. Zarząd spółki stanowią o 


snego wystawienia żyra, prokury, pełno 
moctnictwa i wszelkie zobowiązania ja 
ko też pokwitowania z odbioru gotowiz 
ny z banków i asygnaty winny być ped 
pisywane przez obydwóch wspólników 
łącznie pod stemplem firmy. Intercyz 
wspólnicy nie zawarli. 


Nr. 22528/A „Mikołaj Gra! swicz'. 


akty notarialne i hipoteczne i prokury | Sprzedaż win.i wódek Główno, ul. Ło- 
podpisują obai wspólnicy łacznie. Każ-,  wicka 38. Firma istnicjie od 20 paździer 


dy ze wspólników samodzielnie ma pra 
wo: podpisywać ko snondencię. uino- 
wy. otrzymywać za własnym podpisem 
wszelkie należności, przesyłki. towary, 
ładunki i korespondencję z wszelkich in 
stytucyj i urzedów, reprezentować fir-! 
mę wobec władz i urzedów oraz nrowa-; 
dzić sprawv sadowe. Wspólnicy inter = 
cyz nie zawarli. 

Nr. 22531/A „N. i R. Hauptman“ Sprze 
daż konfekcji Łódź. u Nowomiejska 8. 
Firma istnieje od 20 stycznia 1933 ro-; 
ku. Właściciele Naftali Hauptman Nowo! 
miejska 27 i Rafał Hauptman. Plac Woli 
ności 9. obaj z Łodzi. Snółka firmowa. | 
Czas trwania spółki określon” do 1 sty- 
cznia 1934 roku z automatycznem rocz- 
n-m przedłużaniem. Zarząd stanowią 0- 
baj wspólnicy. Weksle, czeki, indosy, ü- 
mowy, pełnomocnictwa i wszelkie zobo- 
wiązania winny bvć podpisywane przez 
obydwóch wspólników łącznie pod stem 
plem firmy. Każdy zaś z nich samodziel 
nie ma prawo podpisywać koresponden 
cię, przekazy pieniężne oraz pokwitowa 
nia z odbioru pieniedzy, towarów prze 
syłek i ładunków Intercyz wspólnicy nie; 
zawarli. ` 

Nr. 22530/A „Irma i Berta Schultz”. 
Sprzedaż kapeluszy damskich i galan- 
terji. Aleksandrów, ul. Ogrodowa 12. 


nika 1931 roku. Właściciel Michał Gra- 
bowicz, Głowno Łowicka 38. Intercyzy 
nie zawarł. 

Nr. 22527/A "Abram Lipszyc“. Wy- 
rób i sprzedaż manufaktury. Pabiani- 
ce ul. Konstantynowska 31 (wyrób) i 
Łódź, ul. Piotrkowska 26 (sprzedaż). Fir 
ma istnieje od 27 stycznia 1933 roku. 
Właścicieł Abram Lipszyc Łódź ul. Piotr 
kowska 26. lntercyzy nie zawarł. 

dnia 6 lutego 1933 roku. 

Nr. 16163A „Judka  Znaniirowski*. 
Lódź, ul. Pomorska 23. Firma obecnie 
brzmi: „Bracia J. i S. Znamirowscy*. 
Wyrób towarów wiókienniczvch Wspól 
nikiem przedsiębiorstwa jest Symcha 
Znamirowski, zam. przy ul. fraumaja | 
14 w Łodzi. Spółka firmowa. Czas trwa 
nia spółki jest nieokreślony. Zarząd sta 
nowią obaj wspólnicy. Wszelkie zobo- 
wiązania, umowy, weksle, czeki peł- 
noniocnietwa , podpisują obaj wspól- | 
nicy łącznie pod stemplem  lir-, 
mowy m. Każdy ze wspólników | 
samodzielnie ma prawo: podpisywa, ko| 
respondencję, pokwitowania, przekazy, 
żyra, otrzymywać wszelkie należności. 
towary, przesyłki, ładunki. b »responuen 
cję z wszelkich instytucyj 1 urzęd:w. 
Na mocy intercyzy pomiędzy Symutna. 
Znamirowskim a jego żoną Leonją usta 


Nr. 22276/A „Samuel Rozenbium* —| Firma istnieje od 16 stycznia 1933 roku.| lona została wyłączność majątku i wspól 
Łódź, ul. Piotrkowska 71. Fir.qa została | Właścicielka Berta Schultz, Zielona 8,| ność dorobku. 


zlikwidowana. 

Nr. 20407/A „Jerzy Gerlicz dzierżaw | 
c” Robert Arndt i R. Glezman“ Wiączyn 
zm. Nowosolna. F. obecn. brzmi, Tartak 
Wiączyn wł. Jerzy Gerlicz, dzierżawcy. 
R. Arndt i Fr. Napolski. Rainhold Glez- 
man ze spółki wystąpił. Współdzierżaw 
cą obecnie jest Fr. Napolski, zam. we 
wsi Wiączyn. gm. Nowosolna. Czas trwa 
nia spółki nieokreślonv. Zarząd stano- 
włą: Arndt i Napolski z prawem łączne 
go we dwóch podpisywania w imieniu) 
firmy pod stemplem firmowym. | 

Nr. 21525/A „Hersz Spiro“. 7 “24 ul; 
Piotrkowska 53. Otwarto oddzialy w 
Warszawie przy ul. Bielańskiej róg Tło, 
SAO i przy ul. Marszałkowskiej Nr 


i Paulina Irma Schultz. Ogrodowa 12 w 
Aleksandrowie. Spółka firmowa. Czas, 
trwania spółki jest nieograniczony. Wek 
sle, i wszelkie zobowiązania spółki win 
ny być podpisywane przez obydwie 
wspólniczki łącznie pod stemplem fir-- 
my. Na mocy intercyzy ustalona została 
pomiędzy Bertą Schultz a jej mężem wy 
łączność majątku i wsqólność dorobku. 
Paulina-Irma Schultz intercyzy nie za- 
warła. 

Nr. 22529/A „Cegielnia Łaznowska! 
Wola G. Fidler i H. Kranc* Łaznowska| 
Wola w gm. Mikołajów. Firma istnieje 
od 28 listopada 1932 roku. Właściciel Go 
del Fidler, Koluszki, 3 Maja i Henoch 
Kranc. Łaznowska Wola. Spółka firmo- 
wa, Czas trwania spółki określony zo- 


Nr. 20538/ A „Zgierska fabryka drutu 
siatek i tkanin drucianych. -Nebiowie'". 
Zgierz, ul. gen. Dąbrowskiego 23. Firma 
cbecnie brzmi: „Zgierska fabryka drutu. 

siatek, tkanin drucianych  Neblowie*. 
Siedziba firmy obecnie mieści się przy 
ul. gen. Dąbrowskiego 23 w Zgierzu. Ne 
bLlowie zam. przy przy ul. gen. Dąbrow 
skiego 33 w Zgierzu. Upadłość firmy zo 
Stała podniesiona. Na mocy  intercyzy 
pomiędzy Karolem-Adolfem Neblem a 
jego żoną Alicją-lreną ustalona została, 
OK majątku i wspólność dorob 
cu. 

Nr. 10180/A „Zarobkowa mechanicz 
na tkalnia drutu Wili.elm Nebel Zgierz“ 
upadłość firmy została nodniesiona. Fir 
ma została zlikwidowana. 


. zawarł 


w żąda A = 


Nr. 10200/A „Czesław Zalewski" =] ania 10 tutego 1933 roku. 

Nr. 75/B. „Bawełniana i Gunowa Ma 
nufaktura, dawniej Ferdynand Geldner, 
Spółka Akce, w Łodzi. „Reinhold Wól- 
le przestał być członkiem zarządu. Na 
członka zarządu powołano Abel Hilde- 
gardę, Łódź, ul. Południowa 52. . 

Nr. 21010/A „Danie! W` “. Łódź ul. 
Piotrkowska 55. Firma zostal: żukwida 
wana. 

Nr. 20746/A „Abram Lipskier* Łódź, 
ul. Piotrkowska 49. Firma została zlik- 
widowana. è 

Nr. 24472/A „Lejb-Szołom Widzer*, 
(Ceramika) Łódź, ul. Nowomiejska 9, 
Firma została zlikwidowan:.. 25 

Nr. 5399/A „Icek Braun“. Łódź, ulica 
Piłsudskiego 55. Firma została zlikwido 
wana. 

Nr. 5483/A „Hirszon i Kra. ze”. Pabe- 
janice, uł. Kościuszki 12. Firma została 
zlikwidowana. 

Nr. 11588/A „Ludwik Sięnkiewicz i 
S-ka“. Łódź, ul. Rybna 5. Siedziba firmy 
obecnie mieści się przy ul. B. żarnej I w 
Łodzi. Kunegunda Frycze ze spółki wy- 
stąpiła, wspólńiczką rrzedsiębiorstwa 
iest Zofia Pawlikowska, zam. przy ulicy 
Leszno 42 w Łodzi. Czas trwania spół- 
ki określony jest do dnia 31 grudnia r. 
1933. Zarządcą firmy jest Pawlikowska 
z prawem samodzielnego zarządzania i 
podpisywania we wszystkich wypād- 
kach pod stemplem firmowvm. Intercyz 
Pawlikowska nie zawarła. 

Nr. 1036-B „Busk Service Corporae 
tion, Przedsiębiorstwo  Transportowoe 
Ekspedycyjne, spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością* w Warszawie, a«d- 
dział w Łodzi ul. Kilińskiego 45. Firma 
została zlikwidowana. 

Nr. 787/B „Zakłady Garbarskie ..Ur- 
sus“, spółka z ograniczoną odpowiedz'al 
nością*. Łódź, ul. Długosza 27/31. Kapi- 
tał zakładowy spółki obecnie wynosi zł. 
493,950, podzielonych na 370 udziałów 
po 1335 zł. każdy. 

Nr. 1326/B „Texas, sprzedaż przedzy 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś- 
cią”. Łódź, ul. Zielona 11. Firma została 
zlikwidowana. 

Nr. 1478/A „Częrnichow”*. Łódź, ul. 
Północna 27/29. Firma obecnie brzmi; 
„Braina Czernichow*. Samuel Czerni- 
chow zmarł. Właścicielką przedsiebior— 
stwa jest Brajna Czernichow, zalu. przy 
ul. Północnej 27 w Łodzi. Spadkowier- 
sy S. vel Szmula Czernichowa: Luba Hu 
desa i Szlama Czernichowowie „ustąpił 
swoje: prawa do przedsiębiorstwa Rral» 


nie Czernichow. 


niej 
(Dokończenie nastąpił 


zlikwidowana. 

Nr. 1349/B„Gama— Przemysł chemi 
czny spółka z ograniczoną odnowiedzial 
nością*. Wyrób i przetwarzanie produk 
tów chemicznych. Łódź, ul. Południowa 
68. Firma istnieje od 21 stycznia 1933 r 
Kapitał zakładowy, całkowicie wpłaco- 
ny wynosi 5.000 złotych i modzięlony 
jest na 50 udziałów po 100 "ł. każdy. Za 
rząd stanowią: Edmund Schmalz, zam.. 
przy ul. 11 Listopada 53 rv Konstantyno- 
wie i Alfred Schóler, zam. przy ul. Że- 
romskiego 37 w Łodzi każdy z prawem 
sarodzięlnego we wszystkich wypad - 
kach zarzadzania i podpisywania w 
imieniu firmy pod stemplem firmowym. 
Spółka z ograniczoną odnowiedzialnoś-- 
cią. Akt spółki zeznany został przed no- 
tariuszem Neumannem w Łodzi dnia 21 
stycznia 1933 roku za Nr. rep. 63. Czas 
trwania spółki określony został do dnia 
1 stycznia 1936 roku z automatycznem 
trzyletniem przedłużaniem 

dnia 7 lutero 1933 roku. 

Nr. 20667/A „Bracia Marceli I M. Szny 
cer* Łódź, ul. Pomorska 60. Firma obe- 
cnie brzmi: „Bracia Marceli i M. Szny- 
cer wł. Majlech Sznycer* Marceli Szny 
cer ze spółki wystąpił. 

Nr. 21676/A „M. Henelde i B. Naj- 
feld“. Łódź, ul. Pl. Wolności 7. I irma zo 
stała zlikwidowana. 


Nr. 11759/A „Robert Utz”. Łódź ul. 
6-g0 Sierpnia 66. Na mocy intercyzy po- 
między Robertem Utzem a jego żoną A- 
delmą ustalona została wyłączność ma- 
jątku i wspólność dorobku. 


Nr. 22534/A „Menachem Henelde* — 
Sprzedaż konfekcji. —Łódź, ul. Pl. Wol 
ności 7. Firma istnieje od | stycznia 1933 
roku. Właściciel Menachem Henelde za 
mieszkały przy ul. Piłsudskiego 39 w 
Łodzi. lutercyzy nie zawarł. 


Nr. 22535/A Bolesław  Wawnikie- 
wicz*. Sprzedaż odpadków  bawełnia- 
nych Łódź. ul. Południowa 37. Firma 
istnieje od 1 linca 1932 roku. Właściciel 
Bolesław Wawnikiewicz, zam. przy ul. 
Kilińskiego 96a w Łodzi. Intercyzy nie 
zawarł. 

Nr. 22536/A „Jakób—Majer Lajfer". 
Tkalzia mechaniczna, snowalnia i nawi 
jalnia jedwabnych i półiedwabnych wy 
robów. Łódź. ul. Wólczańska 66 (fabry= 
ka) i Piotrkowska 51 (skład), Firma 
istnieje od 1 stycznia 1933 roku. Właś- 
ciciel Jakób-Majer Laifer zam. przy ul. 
Zawadzkiej 4 w Łodzi. Intercyzy 


DZIAL 
LEK REKI 


kę w 


ILE. Ekkert 


ul. Kilińsk ego 143 
choroby wencryczne i skórne 
godz. przyjęć 12 do 1 i od 5,30—8 wiecz. 


> m mA 


Lekarz dentysta 


D. TONDOWSKA 


ul GŁÓWNA 51 tei, 174-93 
przyj, od 9—21 3—8 


własna pracownia zębów sztu- 
cznych. Ceny uecznic. 


Dr, med, 


H. K415440U03 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, tel. 213-66 
przyjmuje codziennie od 10—12 
i od 5—8 p. 


Dr. med. 


MARKOWICLOWI 


Choroby skórne i weneryczne. 


Zawadzka 14, tel. 166-35. 


przyjmuje od 8 11 rano ! od *-8 wiecz. 
———————————. 


ABDKAIOW 


ZIOMKOWSKI 


ul. 6-go Sierpnia 2. 


Choroby skórne i weneryczne 
2—4 pn poł 


oOi<ior 


WOŁKOWYSKI 


Spec;alista. chorób skórnych, >, 
wenerycznych i moczopiciowych 


Przyjmuje od godz, 8—2 i 5—9 w, 
w niedz. i św. od g, 9—1. w poł. 


Dr. med. 


Haltrechat 


Choroby skórne, weneryczne 
ì moczopłciowe. 
Piotrkowska 10. 

deief. 245-241, 
Przyjmuje oa 8Ef1 rano, 1 -2w poł iod 
5—9 wiecz. woniedz i św lur=l rano. 


DVR. MED, 


M. FELDMAN 


akuszer ginekolog 


mieszka obecnie 
ZAWADZKA 10. Telef, 155-77 
Przyjmuje od 10—12 i od 3—6 po poł, 


od 


AUKA I WYCHOWANIE 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. ab- 
golwentka niemieckiego uniwersytetu. 
Kurs gimnazjalny, literatura, grama” 
tyka. wypracowania, konwersacja. — 
Tłumaczenia i streszczenia dzieł fa- 
chowych. Andrzeja 29, m. 1 tel. 232-42 


s * nauczyciele 
Doświadczeni sdnielańę lekcyj, 
korepetycyj. Przygotowują do wszelkich 
egzaminów. Ratują zagrożonych, Tamże 
komplety gimnazjalne i grupki zków 
dla dorosłych, Ceny najniższe. Postępy 
zapewnione. Piotrkows<a 20, m. 36. 


PEDRO WEED OTZAGAŁĄ BB 
KUPNO i SPRZEDAŻ | 


ZŁOTO, biżuterje i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny Magazyn 
jubilerski I. Fijałko. Piotrkowska 7 


ORZECHY włoskie 13,45 złotych. 
Miód kuracyjny jasny 17 złotych Pięr 
ciokibgramowe wysyłki franko zalicz- 
ką Bracia Raltuch. Zaleszczyki. 


pd Z wj R 


Dźwiękowy Kino-leatr 
„Przedwiośnie“ 


ET 
SZK 2 T T IT jl: 
IHU 


E 


- * m" Ar" 
Żeromskiego 74, róg Kopernika 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Śnecjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
NAWROT 52, tet. 213 18 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz. 
W miedz. i święta od 9—12 w poł. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 

Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g 8—10, 12—ż, 5—8 w 


niedziele i świeta o3 4—11. 
—— 


DOKITÓAR , 


NIEWIAZSKI 
ul, Andrzeja 5. Tel 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe, 


przyjmuje od 8—i1 i od 5 do 9% pp. 
W niedziele ' święta od 9 do 1 przed poł 


op. MEU, 


HELLER 


spec. chorób skórnych, wenery- 
cznych i moczopiciowych. 
przerrowaczii się na ul. 

Traugutta S teef 179-89 


przyjmuje od B—ll r, od 4- 8 wiecz. 
Nedz Swięta 11 zg 2 p 


Dr. S. KANTOR 


Spec. chorób suórnyca, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tei. 129-45, 


Przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz. 
W nedz. i święta od 8—2 


Dr. 


FELIKS SRUSIEWLCI 


Andrzeja 11. Tel. 137-42. 


Choroby skórne weneryczne 
"moczopiciowe: 


Godziny przyjęć 9V2-11 rano 5-71/* go poł 
LEKARZ- VENTYSrA 


J. Rozin - Reichowa 
przeprowadzi.a sę 


na ZGIERSKĄ 38 
(naprzeciw Zgirrskiej 15) i przyjmu e 
10—1 i 4—7 wiecz. 


Ceny lecznice. 


MEMTTH ZA | zanasEnaB> Q Anusa $< 


GOSPODARSTWA SPRZEDAM. 
KAMIENICA w miasteczku, 12 pokoi 
8 mórg, 11,000 zł. 

16 MÓRG, zabudowanie 5000 zł. 

28 MÓRG, zabudowanie 6.000 zł. 

45 MÓRG, zabudowanie 12.000 zł. 

70 MÓRG, zabudowanie 16.00 zł. 

90 MÓRG. zabudowanie 18,000 zł, 
wszystko masywnie pobudowane z ży 
wym i martwym jnwentarzem, zbiorą 
mi. Wpłata podług ugody, wybór od 
4—600 mórg. różne dzierżawy, intere- 
sy każdej branży. Informacje — zna- 
czek pocztowy załączyć — Władysław 
Sobczak Ostrzeszów (Wielkp.) 


POSIADAMY willę, 9 razy pokój z 
kuchnią, przestrzeń placu morgowa, 
tuż las, 15 minut pieszo od tramwaju 
Pozatem kilka małych gospodarstw tuż 
przy tramwaju oraz majątek 7 włók, 
budynki, las, woda, jnwentarze, Cena 
80.000 zł. Poleca pośrednictwo Borowie 
ckiego, Zgierz. Parzęczewska 3, obok 
magistratu. 


FOLWARK 7 włók. lasu, 8 roli, budyn 
ki nowe, pełne inwentarze, Piotrkow- 
skie, 8 klm. od kolei do sprzedania lub 
zamiany na mniejszą posiadłość ziem 
ską lub miejską z dopłatą. Wiadomość 
telefoniczna 181—-28. 


"sp W ROLACH GŁOWNYCH: 


RURTEE POÓDZKI” — WfnraF H Tufeso rasa roOkN. 
| WRS PWSM" * RAAN 


DZIS PREMJERA! 


Niekoronowany Car Rosji? Demon Kobiet! 


RASPUTIN 


Dramat ciemnoty, zgrozy i rozpusty, według autentycz- 
nych rękopisów zabójcy Rasputina księcia Jusupowa, 


CONRAD VEIDT i BERNARD GOETZKRE. | 


Obwieszczenie o licytacji. 


W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dala 25 Vi 1932 r, o postępowaniu 
egaekucyjnem władz Skarbowych (Dz. U R P, Nr. 62. po. 580) 4 Urząd Skar- 
bowy w Łodzi podaje do ogólne! wiadomości, że dnia 24 lutege 1933 r. o go- 
dzinie cd I0-ej do 16-ej celem uregu owania zaległych należności na rzecz 4 
Urzędu Skarbowego w Łodzi, odbędzie się sprzedaż z lieytacii ruchomości u ni- 
żej wymienionych płatników ; 


1] Kubasiewicz Józef Piotrkowska 79 | samoch, ciężar. fortepian I 550, — 
2] togiel Samuel a 71 | meble 850,— 
3] Zając Josek 81 |meble, masz. do szycia. 
prasa do liter, masz. do 
szycia drutem. deseczki 
do mawijania towaru 1.305— 
4 | Fruehtengarten Leon . 61 [150 szali wełn, swetry. 
sukienki weln, demskie 
żakiety czarne weinlane 
Vurka i masz. do wyr 
: swetrów 2025 — 
5 | Brzozowski Kazimierz a 55 | lortepiaa 700.— 
6 | Szakowski Eryk 65 |kasa automat, lustra 
wiesz. 609.— 
1 f łęczycki Józef A 7 |maszyna dopis. i meble] f 115, — 
8 | Lajzcrowicz Aleksander | AL Kośc. 27 | motor elektr, „Berómnn” 800 — 
9] Witkind J. i S-ka M 10 f przędza jadw. tow.„rypz"| 
tow jedw , warsz, tkae- 
+ kie | 15.600.— 
10 | Buchenhaim Karel 6 Sierpnia 68 | pianino 60— 
11 | Goldkopf Majer * 5 34 | meble 625. — 


KIERÓWNIK URZĘDU 
(-) Berezowsti 


LECZNICA Gabinet kosmetyki 


NAWE 


Z. SZWALBE 
ze stałemi łóżkami 


lypliom  Diwersytowki 
DOKTORA 


DONCHINA| 


Usuwanie wszelkich defektów cery 
Usuwanie bezpowrotnie « bez śladów 
uj. Piotrkowska Nr. 90, 
tel, 221-72, 


szpecących włosów 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 


Przyjmuje się chorych wymagają 

cych przebywania w leczoicy lope 

racje ec), a także chorych przy: 
chodzących 9- 1 ' od 4—7/2 


Reklama 


to 
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IWONICZ -ZDRÓJ poleca do suracj 
domowej sól jodobromową, słoik pół 
klg. zł. 2,25 wodę mineralną butelka 
zł. 1.50 żądać w apt skł. lub od Dy 
rekcji Zdroju. 


POSADY I PRACE 


ZAUFIĄROWANE 
ZDOLNI agencj na dobrych warunkach 
zgłosić się mogą Śródmiejska 58, m, 9 
od godz. 10—2 į od 4—8. 


Welte — Mignon wraz z nutami 40 
klasycznych utworów pierwszorzędnych 
artystów, okazyjnie tanio sprzedam. 
Warszawa, Bracka 18, m. 38. 


—— 


Potrzebna panna z kaucją do cukierni. 
Wiadomość: Pomorska 14, w cukierni. 


FISMARMONJA  Kokjetykiewicza do 
sprzedania, W adomość tel. 181—99 w 
godz. 11—12 4—6 po po. 


LOKALE I MIESZKANIA 


PIANINO Bettinga, używane, do sprze 
danja. Wiadomość: Piotrkowska 154, 
m. 4. 


LOKAL biurowy 3—4 pokoje. kom- 
fortowy, w centrum Piotrkowskiej, 
centralne ogrzewanie, wolny od 1 mar 
ca. Tel, 19107 i 19127. 


Pokój umeblowany, oddzielne wejście, 
przymę panie lub panów na mieszka- 
nie. Andrzeja 60. m. 22. 


Kunimy silnik w dobrym stanie do 
łodzi motorowaj. Zgłoszenia Policyjny 
Klub Sportowy w Koninie. 


Prawie nowy omnibus 2 konny, na 


14—20 osób, Komfortowo urządzony, | Poszukuję pokoju umeblowanego przy 
tanio do sprzedania. Faweł Rybakiewicz | rodzinie. Oferty do „Kurjera” pod 
Wieleń n/Notecią. „Wypłacalna*. 


Sklep i pokój z.kuchnią do wynajęcia 
bez odstępnego od gospodarza. Ulica 


Pianino używane lub fortepian kupię 
Warszawska Nr. 14. 


okazyjnie. Oferty sub. „J H.” 


Biuro dzienników i ogioszeń 


„PROMIEŃ” 


ŁODZ, Piotrkowska 81, tel, 112-98. 


Przyjmuje na rok 1933 wszelkie zlecenia 
P.T, Czytelników na prenumeraty czaso- 
psm i dzienników miejscowych i krajo- 
wych oraz na francuskie i angielskie. 


Tamże ogłoszenia do wszystkich pism 


dźwignia handlu! ieiet po cenach redakcyjnych 
Pow WAZA 
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Nr. 52 


Dementa | 
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NASTĘPNY PROGRAM: 


„Czystość“ 


Łódź, ul. Piotrkowska 44, 
Telefon Nr. 167-45. 
Przyjmuje wszelkie roboty, a miano 
wicie: cyklinowanie, drutowanie. fro- 
terowanie oraz czyszczenie wystaw 
okien, sbrzątanie hur i pokoi 


Do akt Nr E. 964 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tu 


szyn'e, zamieszkały w Tuszynie, na za- 
sadzie art, 1030 U, P, C. ogłasza, że 
w dniu 9 marca 1733r od godz. 10 
rano w mai. Szynczyce śm. Czarnocia 
dbęc ə się sprzedaż z nrzetaryu 
»ublicznego ruchomości należących do 
Ryszarda Dauba : składających się z 
um blowania dwóch pokoi salonowych, 
poko u jadalnego, obrazów olainych. 
dywanów fisharmoni' i innych rucho- 
mości oszacowanych na sumę Zł 8'55 
(osiem tysięcy czterysta pięćdzies ąt 
pięć zł) 


Tuszyn, dnia 13 lutego 1933 r. 


Komornik (—) J. Pieczewski. 


Do akt Nr. E. 1339 1932 r. 
OGŁOSZENIE 


Komorni« Sądu Grodzkiego w Łodzi. 
rewiru 11 go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. li-go Listopada 51 na zasadzie art. 
1030 U. P. C ogłasza że w dniu 20 
marca 1933 r od godz 10 rana w to 
dz: przy ulicy Rajtera Nr. 3, od 
będzie się sprzedaż z przetargu publicz 
nejo ruchomości, należących do Sa o- 
mena Frenkia 1 składających się 7 
maszyn do wyrobu  trykotów wag 
dziesiętnej, burka . innych prze imiotów 
oszacowanych ua sumę Zł 10450, — 


Łódź dnia 13 lutego 1 33 r. 
Komornik (—) ST, STOPCŁZYŃSKI 


„RONNY 
W roli głównej: KATHE de NAGY, 


Początek seansów o godz. 4-ei po poi- W nięuzie:e 
o g. 2-ei po poł, Ceny mietsc 
m. 90 gr.. IHL m. 45 gr 
Dala 25 w sobotę o g, 12:ej i 26 w niedzielę o ć 
11-ej wyświellany będzie poranek d a młodzieży p.t 


„ŻYWY POCISKR* 


po 20 gr, Widowaia mocno ośrzana, 


lm zł 1.09 H 
Kupony ulgowe 75 qr 


PIOI CERA 


ŻY 


ee 


EE 


u 
Mi 


E 79 1932 r. 
OGLOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiegn w Łodzi, 


Do akt Nr 


rewiru 6- o. zamieszkały w Łodzi orzy 
ulicy Naralow cza Nr 10 na zasa zie 
art. 1030 U. > C. osłasza, że w dniu 
8 marca 1033 r. od godz 10 rana 
w Łodzi przy ul Cecielniane' Nr. 24 
dbędzie się sprzedaż z przetargu pu 


"eznego ruchomości nalożarych do 
Jakuba ‘terna i s*ładaiacych sie z 
mebli oszacowanych na sumę 'ł 750.— 


Łódź dnia 18 lutego 1933 r 
Komornik (— Leon Wasowski 


Kaszel 


Chrypkę, zakatarzenia 
nosa, gardła. oskrzeli i t. p. 


leczą i usuwają 
ZIOLA „POLANA 


Zatwierdz przez M. S, W 
Nr. rej. 1349 


CENA Zł 2.— 


do nahycia w Àstekach lub wwytwórni 
apteki Dra. Farm 


R. Rembielińskiego 
wŁODZI, 
ul. Andrae a 28, tel. 149-91. 


— 


świątecznych 


Sklep do wynajęcia. Wiadomość: 
Gdańska 71, w pralni. 


MATRYMONIALNE 


Pełen energji życiowej, lat 47, kupiec, 
chrześc janin, oženi się z panną lub 
wdową bezdzietną, miłego nsposobienia. 
Prowadzi dwa dobrze prosperujące go- 
tówkowe przedsiębiorstwa. które pra- 
gnie rozszerzyć Ofertypod „25—35.000* 
do administracji „Kurjera Ł.” Dyskrecja 
zapówniona. 


300 zł. miesięcznie zarabiająca młoda 
pani pozna w celu matrymonialnym pana 
eleganckiego, przystojnego na stino- 
wisku. Oferty nieanonimowe sub. „Mat”, 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 
na Pe anand 


Ignacy Szymański, ul. Rzgowska 9, 
zgubił książeczkę wo'skową, wyd. w pow. 
Końskim i wyciąg z ksiąr ludności 
Łaskawy xznalazc» zechce złożyć takowe 
do administracji „Karjera Łódzkiego”. 


Ignacy Fortuniak, zam. w Hele- 
nówku, zgubił bilet służbowy, wyd. 
przez Dyr. Ł. Kol. Dojazd. 


OGŁOSZENIE, 


Magistrat m. Łoczi w myśl art. 25 rozporządzenia 
Prezydenta hzeczyposroltej 
1928 roku o prawie hudowlanem i zabudowanu osiedli 
(Dr. U, R. P. Nr. 23 poz 202) prcaje do publicznej wisdo- 
mośc;, źe na mocy art. 9 p. d. i art 21 p. a powołanego 
wyżej rozporzadzenia przystąpił do srorządzenia szęzegó” 
łowego planu zabudowania części miasta, polożonei między 
ulicam:: Przejazd. Łiotrkawscą, 

Z rroiektem wzm ankowaneco planu 
mogą aaznaiam ać sę w Wy ziałe Hudownici wa Magistratu 
m. Łodzi (tlac Wolności Nr pol. 1+— pok, 47) w terminie 
od dnia 3 marca 1633 roku do dnia 3 kwietnia 1933 roku 
w godzinach od 13 ej do 15.ej z wyjątkiem niedziej ł dni 
terminie zaś od dnia 4 kwietnia 1923 roku 
do «nia 18 kwielnie 133 roku mogą interesowani zgłaszać 
wnioski do Macistrytu m. Łodzi w sprawie tegoż planu. 

Łódź, dna 20 iwłego 1933 roku. 


Magistrat m. Łodzi, 


lolsbej z dnia 16 utege 


Nawrot i Słenkiewicaa. 
interesowani 


OBiADY na żądanie jarsxie i djete- 
tyczne codzieńnie prócz miedz'el 
i świąt wydaje Społeczna Szkołą 

eńska Przemysłowo Gospodarcza Stow, 
„Służba Obywatels<a”, ul. Sienk ewicza 
bi, tel. 177-73. 


PROŚBY, skargj w sprawach eksmi- 
sji, wekslowych i innych załatwia sku 
tecznie biuro  „Ursus”* Kilińskiego 
136. 


POSZUKUJĘ pensjonatu pod Łodzią, 
Oferty z ceną Sienkiewicza 67 m. 5 — 
Legucka. 


FOTOGRAFJE do legitymacji 
i paszportów po cenach przystępnych 
eela Salon d'Art, 11 Listopada 4, 
( 


onstantynowska). 


SZKOŁA psów przyjmuje ostatni 
kurs do 28 lutego. Ceny zniżone. Sz0 
sa Zgierska, 47, Szpajchert. 


Przybłąkał sią pies, „Doberman* 
Odebrać można za zwrotem kosztów, / 
Zgierska 141. i 


CSNY PRENJAERATY: 


u niedzielnym dodatkiem ilustr. i dod. 
dziec. „MAŁY KUR JER“. 
miesięcznie w Łodzi zł. 4 — na prowincji 


mi. 5.50 zagranicą zł, 10 — 
gomu 40 gr. 


odnoszenie do 

Frenumeratę można 

przerwać tylko I i 15 każdego miesiąca. 
Konto czękowe P. K. O. 61747. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


dpowiada. Zastrzeżenie miejsca obowiązuje administracię tylko wówczas gdy 
zostanie zapłacona 25%, nadwyżka od ceny ogłoszeń. Omylki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu gotów 
nego powtórzenia ogłoszenia. Artykuły nadesłane bez oz. „czenia honorarjum uważane są za bezpłatne. Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych 


Ogłoszenia po godzinie 9 wieczorem należy kierować na ulicę Karola 2 (tel. 138-28) 


za -wiersz milimetrowy 1-łamowy (str. 5 łamów): przed tekstem i w tekście 50 gr., komunikaty 40 gr. nekrologi 40 gr. 
Zwyczajne za wiersz milimetrowy 1 łamowy (str. 12 łamów) 12 gr. Orobne 15 gr. 
wyraz — najmniejsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bezrobotnych 1.:0. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. Ogłoszenia zamiejscowe i dwukolorowe, © 
zagraniczne i trójkolorowe o 10u'/o drożej. Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia 
termin druku i treść ogłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie o 


poszukiwania pracy 12 


.| z8 
50e To żej, 


do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia Zą 


za takie zastrzeżenie 
ki ani też do bezpłate 
redakcja gie swracą, 


naczelny: 


Chira a Wd 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego, Łódź, Piotrkowska 195 (Karola 2), 
GUMKO WSKŁ 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny, 


LEOKADIA STYPUŁKOWSKA 


